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(O i ą g d a 1 s z y).
5. Historyn p ia n i  w S y c y l i i  przedstawia pewne 

uryainnlności, których się nie napotyka w innych prowin- 
ryacli Europy. K siążęta, opierając się na koncesja. Ur­
bana TT. który r, 1098 nadal im tytuł i przywileje lega­
tów a lat' re, przyjęli ty tu l monarchów i przywłaszczyli 
sobie władzę absolutną w sprawach doczesnych i ducho­
wnych. Kentis, kanonista z Fryburga, oglosit w v. 18(59 
stndyuiu o tej monarchii sycylijskiej *) Z książki tej wyj- 
n<ujem v następujące szczegóły.

Pierwszy, który książętom sycylijskim przypisywał ty­
tu ł legatów a latem  i wiadomość o istnieniu koncesyi Ur­
bana 11 rozgłosił 'V dwóch dziełach: Ca pi braniu i L ihnuu  
mon archi rut (1513) by 1 kukasz Barberi, sekretarz Ferdy­
nanda katolickiego. Papież udzieli! lir. Roger i jego nastę­
pcom trzy przywileje: ty tu ł i prawa, legatów a łatwe, pra­
wo nieprzyjmowania w swych państwach innych legatów, 
tylko tych, których chcą, a wreszcie przysyłania na synody 
w Rzymie się odbywające tych tylko Biskupów, których 
chcą puścić z granic królestwa. Pewna liczba autorów 
zaprzeczała istnieniu tej koncesyi, o Której w historyi do­
piero po 400 latach wspomniano, Inni sądzą, że koncesyą 
tę przypuścić należy, lecz z pewnemi zastrzeżeniami. Na­
przód nie chodzi tn wcale, o funkcje legata a latem: P a­
pież upoważnia tylko hrabiego do uregulowania niektórych 
rzeczy, któreby wymagały obecności legata; następnie przy­
wilej ten nie przeszedł wcale na wszystkich potomków i 
następców Rogera, lecz tylko na dwóch jego synów: Szy­
m ona i Rogera I I ; jest to fakt nie podlegający dziś dy­
skusja. Gdyby nawet przywilej ten byl udzielony wszy­
stkim następcom lir. Rogera, czyż można powoływać się 
nań w 18 wieku, gdy Klemens XI go zniósł konstytucyą 
B om am is Bontifex  w r. 1715?

Jak  zastósowjnvano w praktyce te przywileje? Dwór 
w Palermo sprzeciwiał się często ogłaszaniu reskryptów,
nadających odpusty, gdyż przez to ponosił szkodo skarb 
publiczny. Również nie było wolno w Kuryi rzymskiej 
wytaczać żadnej sprawy bez pozwolenia królewskiego. Urzę-żadnej sprawy bez pozwolenia 
dniey wyduszali za to niezmierne sumy, tak że Karol Y 
uznał za konieczne ułożyć pewną taksę. Filip I I  nie sprze­
ciwił się z początku publikacji dekretów Soboru Tiyden- 
ckiogo, lecz później za poradą wicekróla odwołał proinul- 
gacyą trzech z nicli pod pozorem, że się sprzeciwiają p ra­
wom monarchii. Bulla in  Cocna Domini, która wywołała 
wszędzie gniew mężów politycznych, była także zakazana 
na Sycylii przez Filipa 11. "Kilku Biskupów, co na zakaz 
ten nie zważali, wrzuconych zostało do więzienia. Wonozas 
to św. Papież Pius Y zaprotestował energicznie przeciw 
tym  zamachom za pośrednictwem legata Castagna (9 luty

J) De monarchia sicula.

15(19). W  dziesięć lat później (1579) obrany został try ' 
bunal wieczysty monarchii, którego głównem zadaniem było 
odmawiać c.me/uatur listom apostolskim, sprzeciwiającym się 
przywilejom korony; co z czasem działo się ze wszystkiemu

I). 20 lutego 1715 Klemens X I unieważnił wszelkie 
przywileje, jakie sobie aż dotąd królowie Sycylii przywła­
szczali, lecz prokurator fiskalny zaprotestował przeciw temu 
rozporządzeniu i apelacją założył od Papieża źle poinfor­
mowanego do Papieża lepiej powiadomionego, rada zaś 
królewska uznała je za nic nieznacząco, ponieważ bez cxe- 
tjuulur było ogłoszone (20 m arca 1715 — 10 grud. 1710). 
Benedykt X III w kunwencyi zawartej z Sycylią udzielił 
nową jiiryzdykcyą sędziemu monarchii sycylijskiej, lecz pod 
warunkiem tylko, że się powstrzyma od badania wszelkich 
papiezkich aktów, podpisanych własnoręcznie przez Papieża. 
W arunek ten, jak  świadezj- Prosper Lam bertini, który go 
zredagował, stanowi punkt istotny konkordatu. Tymczasem 
cesarz Karói VI wcale nań nie zważał. Dwa miesiące za­
ledwie, upłynęły od publikacji bulli Benedykta X III, a 
swemu reprezentantowi nakazał nie pozwalać na ogłoszenie 
żadnego listu przesianego z Rzymu bez execiuatur. Tan- 
nueci rozciągnął ten nakaz nawet na odpowiedzi św. Peni- 
tencyarji w sprawach fori interni.

0. P l a c e t  w S a b a u d y i. Na początku 18 wieku 
dom sabaudzki, idąc w ślady innyeli dworów europejskich, 
rządził się polityką napastniczą przeciw Kościołowi. Sonat 
tmynski rozpoczął walkę dekretem z 21 czerwca 1719, za­
kazującym publikacji wszelkich bul, brewiów, reskryptów, 
nieopatrzonycli w c.teguatur rządowe. Klemens X I unie­
ważnił ten dekret browem A d  Apostolatu?, wydmiem. 18go 
sierpnia tegoż roku. Roztropność nakazywała senatowi pod­
dać się rozporządzeniu papiazkiemu, walka jednak trwała 
la t kilka i po długich dopiero zatargach zawarty został kon­
kordat pomiędzy domom sabaudzkim a Stolicą św , noszący 
w historyi miano B enedjkta XIII, jakkolwiek Benedykt X IV  
w lat 15 później dodał doń ważną instrukcją, objaśniającą 
jego myśl. W e F rancji przed kilku laty toczył się spór 
o ten konkordat. Gdy w senacie debatowano nad Sylla- 
busem, Arcybiskup paryzki, Mgr Darboy, wypowiedział zda­
nie, żc Benedykt XIV udzielił przywilej cxequatttr królowi 
Sardynii, Karolowi Emanuelowi III, tak iż wszystkie konsty­
tu c je  papiezkie, dotyczące karności, mogły być przedkładane 
do rewizji sonatowi i moc zobowięzującą otrzymywały do­
piero przez placet królewskie. Błąd ten zbili uczeni kano-l 
niśoi, a niedługo potem sam Papież Pius IX, który napisał 
do Arcybiskupa (26 paźdz. 1865;: „Twierdzenie to zupełnie 
fałszywe nie byłoby nigdy wyszło z Twych ust, czcigodny 
Bracie, gdybyś byl czytał uważnie instrukcją .14 Przytacza 
następnie Papież ową instrukcją, która według Bouixa nastę­
pujące zawiera puukta: 1, Rząd sardyński nie może na
bullach i brewiacli kłaść żadnej uwagi, ani też wydawać de­
kretu co do ich egzekucji. Będzie miał tylko prawo prostego 
cisa i nic więcej, i prawa tego nie m a ze siebie samego, lecz 
z koncesyi a raczej to lerancji Stolicy św. 2 .iłgnedyk t XIV
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wyjmuje sześć kategoryi buli, brewiów i reskryptów rzym ­
skich, pomiędzy innenii dwa rodzaje najważniejsze, dotyczące \ 
dogmatu i moralności. 3, Benedykt X II ' nie toleruje ro- 
wizyi w tej myśli, jakoby rząd mógł przeszkodzić definity- | 
wnie egzekucji, lecz tylko przeszkodzić ogłoszeniu prowizo- 
rycznie, tj. aż do przedłożenia Stolicy św. swych powodów.
W razie, gdy Stolica św. powodów tycli nie uzna za słuszne, 
egzckucya musi bezzwłocznie nastąpić.1) Pius IX dodał: ; 
„1 te rozporządzenia dotyczące egzekucj i, nigdy nie doznały 
zmiany w późniejszych ugodach pomiędzy Stolicą św. akró- i 
lem Sardynii. Grzegorz XIV nasz poprzednik, w ugodzie 
zawartej 1842 ze zm arłym  królem Sardynii, Karolem Al­
bertem, co do osobistej imnmnitas ponowił wszystkie da- ) 
wniejsze konwencye, o ile dotyczyły spraw w tej konwencji 
nie poruszonych.11

7. P o c z ą t e k  p l a c e t  w B e l g i i  odnoszono aż do j 
Filipa Pięknego, księcia brabanckiego. lecz niesłusznie. De­
kret z 3 stycznia 1443, na który się powołują historycy, j 
m a zupełnie inny cel, jak weryfikacją aktów Stolicy św. i 
Od czasów niepamiętnych sprawy, dotyczące testamentów, \ 
kontraktów małżeńskich i jałmużn, rozstrzygane były w sa­
dach duchownych. Niektóre z nich. pociągały przed swoje < 
forum inne sprawy czysto świeckie. Książę Filip zakazał 
takiego mieszania się w sprawy nie należące do ich kompe- j 
tencyi a jako rękojmią, że dekret jego wnijdzie w wykonanie, j 
nakazał wyroki tych sądów przed ich wykonaniem zbadać [ 
urzędom, by się zapewnić, czy należą do trzech rodzajów < 
spraw wymienionych powyżej. Placet w Belgii bierze swój 
początek od edyktów arcyksięcia Maksymiliana z 1479 i 
1485, oraz od rozporządzeń arcyksięcia Filipa w 1497 r. < 
Ograniczało się jednak ono -w tuj epoce do spraw beneli- 
cyalnych. W r. 1503 tenże sam Filip chciał kłaść swojo < 
cisa na bulle odpustowe.

Dekreta Soboru Trydenckiego znalazły w tym  kraju 1 
przychylniejsze przyjęcie, aniżeli w wielu innych; ogłoszone 
zostały prawie w całości na rozkaz wyraźny Filipa II, króla ; 
hiszpańskiego, wydany rejentce Małgorzacie z Parmy. Król 
w y ją ł  tylko niektóre dekreta dyscyplinarne co do juryzdy- 
kcyi, patronatu świeckiego, kom petencji sądów świeckich ; 
w sprawach henolicyalnych itd. Bulla in como, D om ini \ 
nie m iała tyle szczęścia, ho nie została nigdy uznaną za 
prawo państwa.

W przebiegu 18 wieku powstał w Belgii wielki spór 
pomiędzy Jansenistam i T an  Kspenenr i Stockmansem z je ­
dnuj strony, a Govartsem i Antonim de Lttca z drugiej, 
względem objectu placet w 10 i 17 wieku; pierwsi twierdzili, 
że dotyczyło ono wszystkich buli papiezkich nawet dogma­
tycznych, drudzy utrzymywali, że tylko do spraw benelicyal- 
nycli i spornych się. odnosiło. Naprzeciw7 biednym  twier­
dzeniom Jansonistów katoliccy obrońcy stawiali zwyciężko 
autentyczne dekreta samych książąt i oświadczenia nunc ju ­
szów papiezkich, którzy zawsze bez przeszkody ogłaszali akta 
Stolicy św7., dotyczące wiary i moralności. Tuk się działo 
z bullą Leona X przeciw Lutrowi, Grzegorza X III przeciw 
Bąjusowi, z bullą Unigcnitun itd. Tylko Utula brabancka 
próbowała niekiedy ścieśniać wolność Kościoła i w tym  celu 
wydawała prawa, przeszkadzające ogłaszaniu niektórych li­
stów7, lub unieważniające te , co nie miały jej wizy. Opo- 
zycya stawiana przeciw bulli U rbana Y ll i  I n  cminenti (1643), 
oraz dekretowi św. Oflicium, potępiającemu różne pisma 
jansenistowskie (1657), reklam acje nieustanne do arcy-książąt 
zanoszone, aby wydali ogólne prawo względem placet, roz­
bijały się o dobry zmysł arcyksiążąt i królów hiszpańskich, 
którzy u siebie z tego placet ile mogli korzystali.

Z cesarzem Józefem II  zmieniło się położenie rzeczy

') 1 ’rćtendu droit d ’excquatur accordć par Benoit X I V ,  par 
M. Bouis, Paris 1 8 (5 5 .

w Belgii. W  r. 1781 poddał on wizio cesarskiej wszystkie 
akty papiezkie a w trzy lata później wszelkie rozporządzenia 
biskupie. Z namowy jansenisty Swietona bullę Unif/enitus 
uznał za nieobowięzującą w Belgii. Brewe Piusa VI prze­
ciwko książce Eibela, Quid esf papa?  nie mogło otrzymać 
potwierdzenia cesarskiego, a nuncjusz apostolski, Feliks Zon- 
dadari, który je  kazał wydrukować, został z kraju wydalony. 
Wszystkie te dekreta tyrańskie zostały przez Belgów 12go 
stycznia 1790 unieważnione.

8. Placet w Niemczech. Aż do 18 wieku napotyka 
się w Niemczech tylko tedy owędy zastosowanie cam jm łur, 
lecz nie ma żadnego prawa ogólnego, któreby zobowięzywalo 
starać się o nie. Są to fakta odosobnione, wydarzone w 
szczególniejszych okolicznościach, któro w insty tucjach  po­
litycznych kraju żadnego nie zostawiły śladu. Tak się działo 
z opozycją Rudolfa II  w7 Czechach przeciw bulli la  coena 
Domini w 1586, z dekretem Ferdynanda I II  1611, z prze­
szkodami stawianomi przez tegoż księcia 1648 konstytucji 
InocentegoN Zelo domns D ci, potępiającej artykuły trak tatu  
westfalskiego, przeciwne wolności Kościoła. Jakiż byl powód 
tego stanu rzeczy? Niemcy rozdarto były w7 tym  czasie 
na dwa obozy: państwa protestanckie i katolickie. Ponieważ 
w7 pierwszych wiara katolicka była zupełnie wytępiona i za­
kazana, nie było potrzeby uciekania się do cxer/uatur i za­
braniania prawami spocyalnemi publikacji aktów Stolicy św. 
Książęta zaś katoliccy szczerze byli przywiązani do Kościoła 
rzymskiego, a zasady gallikańskie jeszcze im wr tym  czasie 
były obco. Niedługo jednak to trwało, dzięki dziełom Yan 
Espena i P iotra de Marca, których doktryny rozwinął i do 
ostatecznych doprowadził konsekwencji Febronius (Hontheim) 
w7 dziele de S/a tu  Ecókmae (1763).

a) A u s t r j a .  Cesarzowa Marya Teresa, jakkolwiek 
szczera katoliczka i najłepszemi in tencjam i ożywiona, ule­
gała ministrom, którzy wszystkiemi siły dążyli do ujarzmie­
nia przez władzę świecką Kościoła, jak Kaunitzowi, Burza­
nowi, Swietenowi i innym. Pierwszy jej dekret w7 tym 
przedmiocie, datowany 1S m arca 1746, poddaje pod exe- 
ju a tu r  wszystkie listy apostolskie i pasterskie Biskupów 
ał-alnm publicum  tani/m lin, i zakazuje drukarzom icli dru- 

: kować bez placet, pod karą pozbawienia ich procederu.
, Drugi dekret z marca 1772 zakazuje wszystkim duchownym 
| i zakonnikom ogłaszać jakąkolwiek książkę bez poprzedniego 

jej zbadania przez cenzorów rządowych i pozyskania na pi- 
| śmie iniprimalnr.

Te weksacye są niczem w porównaniu do ucisku, ja- 
j kiego doznawał Kościół za rządów Józefa I I ,  cesarza za- 
s krystyanina. W iatach  tylko 1781 i 1782 naliczono 16 de- 
| kretów dotyczących placet. Szczególniejsze to prawodawstwo 
j podajemy w główniejszych zarysach.

Ktokolwiek chciał otrzymać ettegtiatur dla listu pa- 
; piezkiego, nrusial go przedłożyć prefekturze swej prowincji, 

która go z sw7oją opinią przesyłała najwyższej Radzie. Tam 
badano go na nowo, poczem udzielano lub odmawiano placet. 
Odsyłano następnie list do Ordynaryusza. W yjątek stano­
wiły tylko reskryptu św. Penitencjraryi, dotyczące fortun 

; internum  i sprawy nie dozwalające zwłoki. Zakazano nawet 
1 stosować się do buli dawniejszych, jeśli nie pozyskano dla 
| nich placet na nowo. K onsty tucja  U m gm ilus  została oso­

bno zakazaną dekretem z 4 maja 1781: a zakazano cyto­
wać ją  w jakiejkolwiek książce, dyskusji i na katedrze. Fo 

i licznych rekłamacyach Papież VI zaledwie pozyskać zdolal 
' upoważnienie dla profesorów na uczenie o jej istnieniu bez 
S jej zaczepiania lub obrony. Smutniejszy jeszcze był los 
I bulli in  coena Domini. Dekret cesarski kazili ją usunąć 

w przeciągu dwóch miesięcy ze wszystkich [rytuałów pod 
i karą grzywien 50 florenów za każdy egzemplarz, (jaki się 
| znajdzie po tym  czasie.

Nie tylko wszystkie brewia odpustowe poddawane były



wizie, lecz zakazano wyraźnie prosie o laski ołtarza uprzy- i 
wilejowanego i odpusty dla dusz wczyśccu. Józef I I  elicial \ 
także mieć nadzór nad dyspensami małżeńskiemu Naprzód j 
chciał weryfikować wszelkie władze dyspensowania, otrzy­
mywane przez Biskupów ze Rzym u; następnie nakazywał 
im znosić małżeńskie przeszkody kanoniczne cx juro  proprio \ 
i pro mediacri tum ,, proboszczom zaś zakazywał prosie o 
dyspensy kogokolwiek oprócz Biskupów, pod karą pozba­
wienia dochodów beneficyalnych. Gdy Pius YI przebywał ; 
w 'Wiedniu, odważyli się Biskupi uczynić bojaźliwe przed- i 
stawienia w tym  względzie cesarzowi, który chciał ich upo- : 
ważnić do udzielania dyspens albo w ich wlasnem imieniu, ; 
albo na mocy ltoncesyi papiezkiej, udzielonej im na cale | 
życie.

Prawami temi drakońskiemi pragnął cesarz Józef oder­
wać Austryą od jedności cbrześc. i stworzyć narodowy Ko- :: 
ściól. Przyznał to sam w obec am basadora hiszpańskiego, j 
Azara, który go odwodził od tej myśli. Mimo to, więzy, 
które z taką zręcznością i sztuką na Kościół ukuł, przeżyły j 
go aż do połowy 19 wieku, pomimo tak wielkich zmian po­
litycznych, jakich doświadczyło cesarstwo na początku tego 
wieku, do dziś nawet jeszcze wiele śladów tego despotyzmu 
państwa nad Kościołem pozostało. Jest to dowód, tylekroć 
stwierdzony w liistoryi, że i najniegodziwsze prawa, utwo­
rzone przez nieprzyjaznych i nienawistnych ludzi w chwili 
namiętności, długi czas się utrzymują, clioó ich twórcy da­
wno znikli ze sceny; wszyscy uczuwają ich niesprawiedli­
wość, opinia publiczna je potępia, a jednak tak mało znaj­
duje się odwagi, aby je znieść.

b) O B a w a r y  i nie wiele mamy do powiedzenia. 
Elektor Maksymilian Józef był pierwszy, co zakazał egze- 
kueyi dekretów kościelnych przed otrzymaniem cxequaiur 
królewskiego (d  kwiet. 1770). Biskupi prowincji salcburg- 
skićj, zebrani na synodzie 1772, założyli protest przeciw 
temu rozporządzeniu; książę przychylił się w części do ich 
Żądań, wyjmując od wizy wszystkie akty, dotyczące m ateryi 
wyłącznie religijnych.

c) B r u s y  aż do r. 1712 bardzo mało posiadały ka­
tolików, a ztąd też nie mogło hyc mowy o placet. Po zaborze 
Klązka i niektórych części krajów polskich, wiadomo jak 
Fryderyk II, pomimo przyrzeczeń Kościołowi wolności, gospo­
darował w sprawach 'kościelnych katolickich. Dekretem z 
27 m arca 17(35 przyznał sobie placet na Ślązku a dla pro­
w incji polskich w instrukcji z 21 września 1773. Kodeks, 
który przysposabiał, lecz który dopiero za panowania W il­
helm a II  był ogłoszony, zawiera różne rozporządzenia w na­
szym przedmiocie. Protestanccy juryści układali artykuły
0 stosunkach wzajemnych pomiędzy Kościołem a państwem
1 znali Kościół katol. tylko z dziel heretyckich Boehmcra 
i Febroniusza. Jakżeż się dziwić, że w uprzedzeniach dla 
religii kato l, nie znając praw kat. Kościoła, poddali go jak 
kościół protestancki pod samowolą króla. Kodeks ten przyj­
mował jako zasadę fundamentalną, że władza królewska jest 
źródłem i podstawą wszelkiej władzy, Kościół katol. zaś jest 
tylko prostum kollegmm, jak inne sekty ebrześciańskie, a 
ztąd może wykonywać juryzdykcyą zewnętrzną tjlk o  pod 
nadzorem i kierunkiem państwa. Fapież jest zwierzchnikiem, 
mocarzem z a graniczą j , który nie może kierować sprawami 
katolickiemi w kraju, który do niego nie należy. Rozpo­
rządzenia te wywoływały w praktyce tysiączne trudności 
i zatargi, jak to dokumenta wydawane przez Lehm anna aż 
nadto stwierdzają, dla tego trzeba było często uciekać się 
do kompromisów, aby utrzym ać harmonią pomiędzy obiema 
władzami. Prawo jednak długi czas pozostało niezmienione.

(Dalszy ciąg nastąpi).

r— —-——    ——

Egzamin przedślubny.
W roczniku IY  str. 83 podaliśmy w ogólnych zarysach 

kilka uwag, odnoszących się do egzaminu przedślubnego, od 
tak dawna już, a zawsze ze ścisłą surowością zaleconego 
dusz pasterzom przez Papieży, Biskupów i Synody. W y­
mieniliśmy wśród ostatnich kilka z polskich synodów: tu 
niech nam  będzie wolno choćby w historycznem wspomnieniu 
przypomnieć tenor kilku z nich na dowód, jak troskliwie 
polscy Biskupi starali się zachować powagę związku m ał­
żeńskiego, jaki przycisk kładli na to, aby zbożnie zawięzy- 
wały się stadia małżeńskie. Egzamin przedślubny podjęty 
celom wybadania oblubieńców, ażali nie zachodzi pomiędzy 
nimi kanoniczna przeszkoda, zalecały synody Chełmiński 
(1717), W ileński (1741) i Kijowski (1762); — egzamin ce­
lem zbadania, ażali znają tajemnice wiary, zalecało bardzo 
wiele synodów już od XV począwszy. Synod Warmijski 
z 1497 wydal dekret: „Statuimus, q u od parochianorum ma- 
trim onia orationem Dominicam, Salutatiouem Angelieam et 
Symbolum ignorantium per saccrdotem curatum  auctorizari 
non debent, tantjuam  in fide minus instruetorum , donec 

| instructi fuerint de eisdem.“ Synod za Hozyusza odpra­
wiony żądał nadto znajomości dekalogu i zabraniał asy- 

i stencyi przy małżeństwie, dopókiby się oblubieńcy nie na­
uczyli tego wszystkiego. Synod Gnieźnieński z r. 1720 wy­
dal dekret: „Injunginnis, u t parodii sponsos, qui sacrum
matrimonium contraliere yohierint, post primam denutia- 

| tionem ad eeclesiam vcnire faciant, et ex illis an sciant 
'< praecipua rudiinenta fidei, Orationem domin., Salutationom 

Angelieam et Symbolum Apostolorum, item  praeeepta D ei 
et Fcclesiae, item de septem sacramentis Ecclesiae, diligen- 

■ ter inąuirant. Quod si nesciverint, eos doceant, et a hene 
seientibus in villa vel oppido, de ąuo fuerint, doceri faciant. 
N ecaudeant sub poena suspensionis, etaliis arbitrariis, be- 

i nedicere m atrimonium inter sponsos, nisi prius fuerint in 
i  praemissis instructi, u t subseąuenter liberos suos instruere 

sciant.“ Tak samo upominał i synod Poznański (1738): 
j „Monemus R ll. paroehos, ne benedicere conjuges praesu- 

m ant (maxime rudiores), nisi prius de obligationibus et fidei 
m ysteńis instructos.111) Postawiliśmy to na czele tej drugiej 
naszej rozprawki o ważnym dziale pracy pasterskiej, a po- 

ś dal nam  pobop do nićj okólnik wydany z polecenia śp, ks.
Arcybiskupa Przyluskiego przez Konsystorz Jeneralny Ar- 

; cybiskupi Poznański d. 14 marca 1860, użyczony nam  -la- 
! skawie przez przyjaciela naszego pisma, a który, jako zna- 
\ cznej liczbie duchowieństwa archidyecezalnego zupełnie nie­

znany, przytaczając in extenso, podajemy za kapłanem  do­
świadczonym w pracy pasterzowania zajmujące szczegóły co 
do tego egzaminu, jako uzupełnienie dawniejszego w tej 

, m ateryi artykułu, chociaż dość obszernie mówi o nieb okól­
nik, który przytaczamy:

Już św. Augustyn bardzo słusznie zauwrżył, żo szafunck 
i Sakramentu wymaga ze strony kapłana jak największej ostro­

żności, skromności i znajomości prawa (dc conjugłis adulterinis 
lib. I. c. 25). Uważając bowiem małżeństwo bądź jako Sakra- 

• ment, bądź jako kontrakt, podlega ono tak prawom kościelnym 
; jak i krajowym. Stosunki, które sama natura skojarzyła i Ko­

ściół uświęcił, muszą i dla kraju być święto i nietykalne.
Każda ustawa krajowa staje się tom doskonalszą i czcigo- 

j  dniejszą, im więcej szanuje te stosunki i przyczynia się do ich 
i poszanowania. 'L togo wynika, że kapłan szafując Sakrament 

małżeństwa, powinien najściślej przestrzegać wszystkich przepisów 
i prawa kościelnego i krajowego.

Celom małżeństwa jest wzajemne niesienie sobie pomocy,

‘) Becretales summorum Pontificum ks. Prał. Ilkowskiego i 
j kanonika Cliodyńskicgo tom III sir. 11 i 19.
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udoskonalenie się zobopólno, rozmnażanie rodzaju ludzkiego i wy- 
chowanio dzieci na chwało Boga, oraz ich własno zbawienio i 
dobro. Kościół wiec katolicki bardzo mądrze postanowił, aby 
zaręczeni, nim się połączą węzłem małżeńskim, stawili się przed 
swoim pasterzem duchownym już to dla złożenia egzaminu zo 
Swoich wiadomości religijnych, już też. dla odebrania potrzebnej
0 małżeństwie nauki. To zbadanie wiadomości religijnych i to 
pouczenie zaręczonych nazywa się egzaminem oblubieńców. W ry­
tuale w tutejszej archidyecezyi używnym stoi ten wyraźny przepis:

„Paroclins admouitus de aiiąuo matrimonio in sua parochia 
confraliendo primuiu cognoscat ex his, aft quos spectat, qui et 
qualcs sint, qui matrimonium contnihere volunt, an inter eos 
sit alirpiod cauoiucnm impedimuutum: utruiu sponto, li boro et 
secunduin JioneRtatem Sacranientum yeliut contraliere: utruiu sint 
in actate. legitmia et uterąuo sciat rudimenta fidei, cum ea de- 
iude iilios suos edecere debeat.'*

Tymczasem Iionsjstorz miał już wielokrotną sposobność 
przekonać się, że nie mała jest liczba Bządzców parafii, którzy 
przy małżeństwach nie 1ylko ni,'pełnią swoich obow lązków z na­
leżytą sumiennością, lecz nawet dopuszczają się lekkomyślności. 
Konsystorzowi wiadome są liczne zdarzenia, ze osoby zamierza­
jące wstąpić w sian małżeński, ani pacierza, ani przeduiejszycli 
artykułów wiary św. nie umiały i nie rozumiały, a co gorsza, 
żc taką samą niewiodmnose okazały nawet osoby, chcące wstąpić 
po raz drugi w stan małżeński, a jednak bez egzaminu i nauki 
zostały przypuszczone do Sakramentu małżeństwa. Ztąd pocho­
dzą narzekania, żcivdzaj ludzki coraz bardziej moralnie upada,
1 żc ani Kościół św. nie ma przywiązanych i wiernych dz.icci, 
ani kraj dobrych obywateli. Te smutne doświadczenia dowodzą, 
że Ilządzcy kościołów nie odbywają przepisanego z nowożeńcami 
egzaminu przedślubnego. Z tego powoun Konsystorz liasamprz.ód 
zwraca uwagę szanownego duchowieństwa na przepisy okólnikiem 
Kajprzewielebniejszegp Anypasterza z, dnia ,2go stycznia '1852 
Ko K!!>8. I). 1’. ogłoszono, tyczące'śię wychowaniu ludzi ko- 
ścielno-roligijnego, zaczynając takowe od szkółek parafialnych. 
A nadto na ustawo Synodu Piotrkowskiego z r. 1G28, która 
biznii w tych słowach: , Parodii et alii qnicuuquc KeClosairum 
Iłcctores anto omnia rudimenta fidei et liecossaria omnibus ad 
salutem doceant, oratióneni Doiuinieam, symbolum Apostolonuu, 
decalogum, Sacramentorum vim, naturam et ustini nec non prao-

•cojita Ecćłesiao cum in matutiuis concionibus tum in pomeri- 
diana cateeliismi explicationo juxta Synodale Docretum expianeut.'' 
Lubo z.aś przepis z rytuału wyjęty co do osób do stanu mał­
żeńskiego wstąpić zamierzających, wyraźnie wskazuje cel takich 
egzaminów, to jednak Konsystorz postanowił o tej rzeczy obszer­
niej pomówić, aby z tym obowiązkiem każdego Duchownego do- 
khulnio obeznać i aby pokazać, że ozem był Anioł Kalaol dla 
młodego Tobiasza, kłody mu przywiódł oblubienicę, córkę- Ku- 
guela, tom i pasterz być powinien dla swoich paralian w tym 
nader ważnym czasie, kiedy zaręczeni chcą wziąść na siebie i 
dźwigać jarzmo małżeństwa, ma być ich przyjacielem, p r z e w o ­
dnikiem, doradzcą.

Cel egzaminu zaręczonych jest trojaki:
1. przekonać_ się, cz.y oblubieńcy posiadają potrzebne wia­

domości wr religii św. i uzupełnić takowe, jeżeli mają niedokładne; 
do sianu bowiem małżeńskiego są przywiązane największe trudy 
i najważniejsze powinności, a. do wypełnienia tych powinności 
i do spokojucgo znoszenia tych ciężarów potrzebna jest znajo­
mość wiary;

2. o stanie małżeńskim, w który chcą wstąpić, udzielić im 
stosowną naukę, że dja, pozyskania koniecznie potrzebnej łaski 
Boskiej, nie łączą się dla zysków światowych i dla zaspokojenia 
chuci zwierzęcej, lecz jako dzieci Boskie w bojaźni Boskiej;

3. ściśle zbadać zachodzić mogące przeszkody kanoniczne 
i prawa cywilnego i do załatwienia ich wskazać drogę i środki.

Z tego trojakiego colu pokazuje się ważność egzaminów 
przedślubnych i zarazem konieczny obowiązek dla Bządzców pa­
rafii sumiennego odbywaniu tych egzaminów. Gorliwy pasterz

ma wtenczas najlepszą sposobność zapobieżenia złym skutkom 
złyeli małżeństw i położenia fundamentu do szczęścia dla wielu 
rodzin ua cale, ich życie.

Oczywistą też jest rzeczą, żo w stanie małżeńskim powsta­
łoby wielkie zamieszanie i szczęście rodzinne zostałoby zakłócone, 
gdyby przed pobłogosławieniem małżeństwa zaniedbano dopełnić 
pewnych warunków, jakich wymaga prawo Boskie i cywilne albo 
też nie załatwiono zachodzących przeszkód. Takiemu zamieszaniu 
umysłów można zapobiedż wcześnie i najpewniej przez ścisłe 
zbadanie stosunków rodzinnych, rozlicznych okoliczności, przy 
egzaminie przedślubnym. To dowodzi także, jak wielkiej wagi 
jest taki egzamin i że żaden Eządzca paralii nio powinien się: 
uwalniać od niego, jeżeli nie chce być odpowiedzialnym przed 
Bogiem i swojćin sumieniem, jeżeli nie chce się stać winnym 
wykroczenia przeciw prawom kościelnym i krajowym. Jeżeli 
oblubieńcy nie należą do jednej i tej samej parafii, natenczas cel 
egzaminów przedślubnych najpewniej da się osięgnąć, kiedy każdy' 
pasterz egzaminować będzie swojego parafianina, bo pasterz zna 
swojertiwieczki i wio najlepiej, jakiej nauki i j ,kich napomnień po­
trzebuje jogo parafianin; zwykle też i parafianie więcej mają zau­
fania do swojego niż do obcego pasterza. Ztąd też wynika, że 
rządzca paralii przy wystawieniu świadectwa, zapowiedzi lub przy 
udzieleniu dumssoriales, powinien zaświadczyć, że z parafianinem 
swoim odbył przepisany egzamin.

Co ma być przedmiotem egzaminów przedślubnych, to po­
kazuje się z ich celu. W  szczególności zaś nnitoryą togo egza­
minu być powinno:

1. Wypytać się o imiona i nazwiska, wiek, miejsce uro­
dzenia, dawniejszo i teraźniejsze zamieszkanie, stan lub proceder 
oblubieńców, a nadto wyśledzić imiona i nazwiska, rodziców, czy 
oni są przy życiu lub nio. Oblubieńcy winni są na poparcie 
swoich gołosłownych twierdzeń złożyć metryki urodzenia, w razie 
potrzeby i inno dowody.

2. Pilnio wypytać się, czy warunkom do zawarcia małżeń­
stwa zadosyć uczynili, czy nio ma przeszkód kanonicznych lub 
cywilnych, czy zyskali zezwolenie rodziców lub opiekunów resp. 
sądu nadopiekuńczego, przy wdowcach zaś i wdowach czy mają 
sepultury zmarłych małżonków, a przy mających dzieci, czy po­
zyskali konsensa sądowe, dalej czy mogą zawrzeć małżeństwo po 
1 i lnom zastanowieniu się i rozwadze, po błaganiu Bucha św. o 
oświecenie, z własnej i wolnej woli, bez żadnej namowy i ża­
dnego przymusu, czy są spokrewnieni lub spowinowaceni, albo 
czy nie Zachodzą inne kanoniczne przeszkody. Nakouiec, jeżeli 
julno z zaręczonych należy do innej paralii, wypytać się, czy 
zapowiedzi zamówiono we własnym kościele, ov. polecić to zamó­
wienie. A żo traliają się przypadki, iż oblubieńcy przed ślubem 
wspólnie, mieszkają, przeto jest obowiązkiem pasterza, jeżeli uważa, 
że to wspólne mieszkanie już jest lub stać sio może niebezpie- 
cznom i gorsząceni, żądać, aby aż do dnia ślubu mieszkali roz­
łączeni. Jeżeli zaś ma ich w podejrzeniu o stosunki zakazane, 
a przyznać się do tego nie chcą, pasterz powinien im nakazać 
spowiedź przed inuym kapłanem i że to uczynili, wylegitymować 
się świadectwom.

3. Po zbadaniu stosunków osobistych powinien pasterz na­
rzeczonych według icli stanu i wykształcenia wyegzaminować z 
całego pacierza, przykazań Boskich i kościelnych itd, a nakouiec 
rzucać im pytania z przedniejszyoh artykułów wiary i moralności, 
a  gdy się pokaże, że ich znajomość pacierza i religii jest nie­
dostateczna, natenczas len brak trzeba uzupełnić przez pouczanie 
tak długo, dopóki nio będą umieli przynajmniej głównych za­
sad wiary.

4. 1 dzielić im szczegółową naukę o małżeństwie, że Bóg 
ustanowił stan m ałżeński, aby plemię ludzkie rozmnażało się 
rozumnie i porządnie i że ten stan jest figurą połączenia się 
Jezusa z swoim Kościołem, że Jezus Chrystus wyniósł małżeń­
stwo do Sakramentu i żo do godnego przyjęcia tego Sakramentu 
przywiązał pewne szczególno łaski. Aby zaś godnie przystąpić 
do tego Sakramentu i stao się godjiym tych łask, winni się
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narzeczeni przysposobić przez częstą i gorącą modlitwą, przez 
życie niewinne, przez odprawienie szczerej i zupełnej spowiedzi św 
i godne przyjęcie "Ciała Pańskiego i to przynajmniej dzień jeden 
lub dwa dni przed ślubem, a nawet i przed pierwszą zapowie­
dzią albo zaraz po niej. Nareszcie ta  nauka powinna obejmo­
wać zachowanie sią oblubieńców w dzień ślubu, co mają czynić 
i czego unikać. Do tej nauki należą wzajemno obowiązki mał­
żonków, obowiązki szczególno męża i szczególne żony, przepę- 
wszystkiim zaś wielkie i trudne ich obowiązki wzglądem dzieci, 
jeżeli Bóg niemi pobłogosławi ich małżeństwo, wychowanie po­
tomstwa co do ciała i co do duszy. Nakoniec pasterz powinien 
pouczyć oblubieńców o obowiązkach wzglądem rodziców, jeżeli ich 
mieć bądą przy sobie, wzglądem sług i czeladki, tudzież wzglą­
dem sąsiadów.

Przy egzaminach przedślubnajoh trzeba przestrzegać nastę­
pujących form:

1. Z osobami stanów wyższych egzamin ten ma być więcej 
w formie przyjacielskiej rozmowy, jak przez pytania.

2. Z narzeczonymi średniego stanu, o których wiadomo 
rządzcy paralii, że posiadają nauką religijną, egzamin może być 
krótszy, a w to miejsce dać sobie więcej czasu do udzielenia 
nauki i upomnień o powinnościach małżeńskich.

3. Zabierających sn jd o  stanu małżeńskiego, których wia­
domości o roligii są słabe, trzeba egzaminować dłużej i dokła­
dniej z tego, co chrsSjaanin koniecznie wierzyćoi wiedzieć po­
winien.

4. Jeżeli niewiadomość w rzeczach religii pokaże się tak 
wielką, że pouczenie w godzinie do egzaminu przeznaczonej nie 
będzie dostateczne, wypada Wyznaczyć inny czasifogodny dokon- 
tynuacyi tej nauki, a nawet wecliug okoliczności z zapowiedziami 
się wstrzymać, dopóki ta  nauka nie" zostanie dokończoną.

5. Najstosowniejszą jest rzeczą, że każda para narzeczonych 
osobno egzaminowaną będzie, a jeżeli okoliczności tego wymagają",: 
można każdego narzeczonego z osobna egzaminować.

6. Pasterz powinien zachować powagę, godność i roztro­
pność,. w pytaniach i nauce być krótkim i zwięzłowatym, wy­
strzegać się powinien pytań niejasnych, dwuznacznych lub po ­
dejrzliwość- na celu mających.

7. Pouczenie o obowiązkach stanu małżeńskiego powinno 
być w granicach największej ostrożności i roztropności, iżby ws$- 
dliwość nie była obrażoną.

8. Jeżeli pasterzowi wiadomo, lub doniosionom zostanie, żo 
narzeczony dopuścił si$; grzechu I cielesnego z inną osobą i ob­
ciążył ją, natenczas powinien skłonić narzeczonego (w nieobe­
cności narzeczonej, jeżeli ona o tym przypadku nie wie), lub 
do połączenia się z pokrzywdzoną związkiem małżeńskim dla 
ocalenia jćj sławy, lub do zupełnego jej wynagrodzenia i za­
spokojenia, do czego jest obowiązany z prawa Boskiego i cy­
wilnego.

Co do czasu egzaminu przedślubnego przepisał wprawdzie 
Synod za śp. Biskupa Załuskiego odprawiony, aby takowy odbył 
się zaraz po pierwszej zapowiedzi. Przepis ten  może być za­
stosowany do narzeczonych, o których pasterzowi dobrze wiadomo, 
że nie zachodzą żadne przeszkody ni kanoniczne, ni cyuilne, 
lub że są dokładnie obeznani z artykułami wiary św., tudzież 
do osób, które są wolno od zatrudnień domowych, lub przez sta­
wienie się po raz drugi nie ;poniosą szkody materyaluój. Dla 
rzemieślników jednak, dla trudniących się gospodarstwem, dla 
ludzi żyjątych' z d&iennogo zarobku, dla sług i służebnic wypada 
bf$ oszczędnym w 'czasie dla nieb drogim i egzamin odbyć 
wtenczas, kiedy się zgłoszą do zapowiedzi, rozumie się zawsze 
w dniu powszednim jako dla, kapłana najwolniejszym. Nie na­
leży się odkładać tego egzaminu do czasu krótkiego przed ślubem, 
zwłaszcza ze względu, że w ostatniej chwili nie m R ą  być szybko 
usunięte przeszkody kanoniczne i cywilne, ani brak potrzebnej 
znajomości religii uzupełniony, ani konieczno rekwizyta przez 
narzeczonych dostawione.

Te oto są przedmioty, te formy egzaminów przedślubnych, 
których każdy rządzca parafii winien jest sumiennie przestrzegać, 
jeżeli małżeństwa mają przynieść Kościołowi i krajowi pożądane 
błogie owoce i jeżeli pasterz nie chce ściągnąć na siebie winy, 
że się przyczynił choćby do jednego lekkomyślnie lab wcale nie­
ważnie zawartego małżeństwa.

Konsystorz zobowiązuje więc wszystkich rządzców parafii na 
sumieniu, aby odtąd postępowali według podanych tu prawideł: 
ktoby się ' źnfś nie zastosował do nich, stanife-* się winnym przed 
Bogiem, który małżeństwo ustanowił dla podniesienia moralności 
i dla pomnoźęiiia szczęśliwości; przed swojóm własnem sumie­
niem, że nie dopełnił swego pasterskiego obowiązku, aby dopo- 
niódz do wykonania mądrych zamiarów-Boskich; przed całą spo­
łecznością za nieszczęśliwe skutki małżeństw skojarzonych bez 
znajomości celu, i przed władzą swoją duchowną za niedopełnie­
nie wyraźtij-ch przepisów Kościoła.

Poznań, dnia 14go marca 1860.
Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi 

(podp.) K s. Cie.ślimld.
Okólnik Nr. 646/3 .

Trzech rzeczy żąda tedy okólnik, przypominając prz3§ 
pisy Kościoła, od dusz pasterza, przed którym stanęli oblu­
bieńcy i objawiają zamiar zawarcia związku małżeńskiego: 
1) aby zbadał, czy nie ma przeszkody do zawarcia małżeń­
stwa; 2) aby się przekonał, czy znają zasady religii św. i 
3) aby pouczył pokrótce o ważności kroku, jaki uczynić za­
mierzają.

1) Co do pierwszego punktu powinien dusz pasterz 
przejść z oblubieńcami pokrótce przeszkody małżeńskie tak 
wzbraniające jak i zakazujące małżeństwa, bacząc przytem 
przy pewnych przeszkodach, by nie obraził wrodzonego u- 
czucoj wstydliwości oblubienicy. Dawniej w Polsce odczy­
tywano dwa razy w roku z ambony po kazaniu ludowi prze­
szkody do małżeństwa, jak to wyraźnie przepisywał Synod 
Płocki (1733), zestawione znakomicie przez tenże synod, a 
podane w przytoczonych powyźój dekretach wyd. kskśifi łu ­
kowskiego i Chodyńskiego (tom I I I  str. 3). Czemużby nie 
m iał dusz pasterz odczytywać Tego i dzisiaj oblubieńcom 
przy egzaminie — mianowicie już i dla tego, żeby nie po­
wiedział niczego, ezeujfla  rumieniec wstydu mógł wywołać, 
bo tam całość i w drażliwych punktach bardzo oględnie 
jest ujęta i pzzedstawiona, a jednak wyraźnie wszystko jest 
wypowiedziane?

2) Co do egzaminu z nauki wiary rozróżnia okólnik 
pomiędzy najniższym, średnim i najwyższym stopniem oświaty; 
— przemawia wyraźnie do roztropności pastoralnej, żeby 
nie jedną m iarą w ||5 |tk io h  mierzyć; — wskazuje, że to 
przecież nie egzamin, jaki się odbywa na lawie szkgjp M  
ale raczej collotjuium krótkie o rzeczach wiary, przypomnie- 
nie/ńaiglówniejszych jej zasad;" a tylko u najprostszych, ru- 
des ma być okazyą do nabycia przekonania, że umieją p a ­
cierz i rzeczy necessitate rnedii potrzebne. Jednych i dru­
gich niech zachęci dasz pasterz, aby pilnie przez cale życie 
słuchali słowa Bożego, czytali i sami i z czeladką i rodziną 
w domu książki budujące, popierali pisma religijne, oparte 
na katolickich zasadach, odczytywali w niedziele i święta 
katechizm i rozszerzali z pilnością zakres religijnej wiedzy
i w sobie i w tych, których mi Bóg w dom ześle.

3),/Na końcu winien dusz pasterz wypowiedzieć narze­
czonym krótką n a u k ę  o ważności kroku, jaki uczynić za- 
miejżająy^a mianowicie pouczyć o obowiązkach połączonych 
ze świętym stanem małżeńskim.

(Dokończenie nastąpi.)
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A C T A  S. SEDIS.

SANCTISSIM I DOMINI NOHTRI 
L E O N I S

3DIVIISrA. P R O V I D E N T I A  P A P A E  X I I I

LITTERAE APOSTOLICAE
QUIBUS CONFIlłMATUE JTfDlClUM A CABD1NALI ABCHIEPISCOrO 

COMPOSTELLANO LATEM

Spper id e a t i ta t e  Curporis S. J a c o u i  ffl. Apostol i
IT E M C jtlE  SS. A T H A N A S II E T  T H K O D O B I D ia C lT lT L O K liM  EJUS.

LEO EPISKOPU S SERYUŚ SEKTOREM D EI
A D  T E H P E T U A M  E E I MEMOE1AM .

Deus Omnipotens, qui mirajriiis est in Sanctis suis£'provi- 
dentissime yoluit, ut, quum eorura nnimac ćaelo receptae gau- 
dio perfundantur sempitcrno. corpora condita terris singulari 
cibserraritia colanturRab liominibus et religionis splendore lione- 
stentnr. —  In liis yero Dei'. proridentia ot miscricordia lucnlenter 
apparet, ftni cum multa sinat por ea diyinitus acciderc, siniul 
et utilitati consulit nostrae, et gloriac* quam sancti sui consc- 
cjuuntur in terris. Haec cińm cnelitum boatissimonnn pignoi'% 
quae nobiscum manent, ipuotres yafisim uM  toties admirabilem 
praoęlarissimarum yirtutum seriern, quibus illi in niortali vitac 
cursr. m exemplum ceteris praelusere, memoria repet1 mus, et ad 
eas imitandas yelicmenter addtfcimur.PRunt autem. fe^jjgloanno 
Damasceno. sanctorum corpora porenncs in Ecclcsia fontes, ex 
quibus tamquam m u li sa lutarasdfunduntur in populos Christian os 
dona caelośtia, benefićia, et ca omnia quibus inaximo indigonms.
— Quaproptcr non mirum est si proridentis Dci consilio nonnulla 
sanctorum corpora, quąe antea in&Fobliyiono pfojsteritatis yelut in 
tenebris delitośioebant, his potissinmm temporibus in lucern |ro -  
deant, qnibus ot Ecclcsia maximis agitatur fluctibus, et «®nt 
christiani acriori^au virtutem incitamonto. Iłoc nostro yobtonte 
sadculo cum a potostato tcnebrarum tetcrrimnm indictum fuerit 
bellum adyersus Dominum etfudyersuj! Christum eius, auspioato 
quidom et diyinitus inventi sunt -s&cr&aineres sancti Franbisci 
Assisiensis, sanctae&Claraee Yirginis Legiferae, sanctorum Am- 
brosii Pontificis Ddćtoris^-Cferrasii et Protasii niartyrum, Philiraw 
et Iacobi Apostolorum. -— Horum in numerum ad^_3lcndi sunt 
sanctus Iacobus Maior. Apostolus ot discipuli ejus Atbahasius et 
Theodorus, quorum corpora nuper in terapio principe ciritatis 
Compostellanac reperta sunt.

jjfS constanti ot penulgato apud omnes sermone, iam mde 
ab Apostolorum aetate, memoriao proditum est, publiciscjue De- 
cessorum Nostorum litteris oonfirmatum ^Psnncti Iacobi corpus, 
postquam ille ab llege Ilcrodopapitis damnatus martyrium fc- 
cerat, a duobus discipulis eius, Athanasio. ot Tlieodoro clam fuisso 
subductum. Ili cum ralde mctuerent reliquias sancti Apostoli 
nullas futuras, si Iudaei corporc potirentur, eo in narim impo- 
sito solyerunt ex IudaeąY deinde sospito transmissipne attigero 
Hispanium, eamquo circumyccti ad extremas Gallaociao oras 
appulerunt, ubi, nti pi a et antiąua traditio habet, post Christi 

' In  teaelum ascensum sanctus Iacobus dirino consilio apostolich 
munero functus erat. Ibi quum Hispaniensem, ciyitatem quae 
Iria F laiia nominabatuiL acc-essissent, in praediolo quodam ma- 
nere dccreverunt, mortalosque Apostoli esiwias, quas sccnm ave- 
xorant, in cripta :saxo defossa intra loculum romano opero con- 
structum condiderunt, parvuraquo super orexerunt sacellum. Sod 
exacto vitae cursu cum Athanasius et Thoodorus naturae con- 
cessissent, christiani, qui ea loca incolcbant, tum propter exi- 
miam de duobus yiris opinionem, tum ne hi a corpore qnod 
in vita sEuiofe assorvaverant post mortem sciungerentur, amhos 
in eodem sepulcro composuerunt nnumquenique ad Apostoli latus.
— Texatis panllo post caesisąuo christianis, ubicumque terra- 
rum Eomani Imperat-ores dominabantur, sacrum hypogeum dcli- 
tu it aliquandiu. Terum ubi, tranąuillitato parta, apud Hispanos

homines. qui praecipua’ sancti Iacobi religiohe tenebantur, de 
translato eius corpore fama percrebuit, ad scpulturae locum con- 
cursus ffieri coepit, liaud minori fortasse pietatis studio quam 
quo Eomae et alibi sepulcra Principum Apostolorum, et Hiero- 
martyrum coemeteria yisebantur. Labentibus vero annis cum 
baiibari priimim, deinde Arabcs imperio ductmjue Muzae inva- 
sissent in Tlispaniam, et eas praesertim rejSones, quae marę 
adiacent crebris iiRursionibus diyexarent. sacer sepulcri loculus, 
exciso et ererso sacello ,sub  ruinarummole in obscuritato lat-uit 
diutmna. — Non tamen yotustate obliterata est apud Hispanos 
sacri pignoris memoria. Incnnto enim saeculo IX cum Eex 
Alfonsus, qui dictus est C-astus, Hispaniam obtineret, et Iriae 
Flariae EGciesiae datus esjfet ^piscopus Theodomirus, super cry- 
ptam. qune sancti Iacobi et duornm dismpulorum reliquias con- 

.tęgeliat, constans fama est vcluti relixnm caelo stellam splcndi- 
dissimam apparuisse, quae suo fulgore indfoium fnceret loci, ubi 
sacri cineres conditi fuerant. Episęppus Theodomirus tanto felix 
auspicio auctori Deo snpplicationes indixit, deinde snhmotis re- 
iectisrjue yęteris sacelli ruderihus, co i n v osti gg n cl o pervemt, ubi 
tamqimm inpognato  septilcro; tein* sanctorum corpora distinctis 
loculis iacebnnt. Tunc ut lecus ille religione sanctus hunianis 
esset praesidiis nmnitus, niuruin in circuitu edinit. s.mirumąue 
thcsaurum lirmis substructionibus circumsepsit. QiĄ| res utad 
aures Begis Alfonsi peryenoruiit ad sanctum Apostoli scpulcrum 
yenerabnndus statim accessit, vetus sacellum in noram Łrmani 
a solo reficiendnra curarit. iussitąutó fuiidi illins possessioncni, 
temiinis ad tria n i lilia prolntis, in terapii tuitionem porpotuo 
adtribui. Tri;bs interea cryptae propinqua. qnae liaetenus Iria 
F laria yocabatur, ex yisu elucentis stellae potioribns auspiciis 
Gonipostellae sibi nomen imposuit. — Sed ad illust-raiidum Apo­
stoli sepulcrum, praeter illud caeleste signum, non pauc.a divi- 
nitus facta sunt. ita ut non modo ex fmitimis civita'tibus et oppi- 
dis, sed a longinąuis etiam locis ad sacros cinercą.supplicatuni 
populi venirent. Quare Eox Alfopsus I.II Dceossoris sui exem- 
pltun imitatus exs'cdilicRtionem amplio?is t-oinjdi aggrossus est. 
ita tamen ut antiquus loculus intactns maneret, et illud prope- 
rata molitioniSabsolutum regio sumptu cxornavit.

.Eseunte saeculo X elleratae Arabum copiae. rursus in Ili- 
spaniani irruptiono facta, oppida complura diripueriint, ac magna 
ciyinm eęlita strefga, onnM ferro et Ancendiisjrastaruiit. Nefan- 
difsnuus .Emirus Almansor, qucm sepulcri sancti .Tacobi cultus 
11011 latueratr. ad direptioiiem et eversionem aiiiniimi iam inten- 
derat: quod si perficere potnisset. maximum Hispanoruni ]ii>josi- 
dium, et in quo erat pórum sp fe . oiunis, sese eypugnaturum 
arbitrabfitur. Quapropter iis, ques praedonilms suis; praefaeerat, 
imperar -flompostellam reeta profioiscaiitur. urbem adóriantur, 
tcnqihim et sacra omnia dedant fgni dclonda. At Deus exortum 
iam et dilapsum iiicondinni ad presbyterii linicii restinxit, et 
Ahnansorcm eiusquaT eopias foedis torminilras percussit, quibus 
dii'bxati Compostella d isw serun t et fere oni nos cum Almansore 
subita morte perierimt. — Kxtabtint adlu;^ sparsi^cjrea hypo­
geum cineres hostnis ferocitatis reliąuiaę, divini praesidii docu 
mentum. Quil)us e mJSfs ubi se cniarsit Hispania, Compostellae 
Episcopus Didaeus Pelaez, in ipsis rudoribus yetcris templi 
ampliorem eadem ab inchoato oxcitavit. quacT a-, posteriori Epis- 
copl^ Didaco (felmireĄ splendidiore cultn_et maiostato nuotaBa- 
silicae nom ino ot iuro tlonata ost. lluins Episcopi praceipua 
ju ra  fuit sacras reliqui'ńś sibi traditas rocognosSero, ot educto 
in sublime parieto loculum iwccessum reddere. Quae inter 
agenda ex sB ris ossibus particulam ąuamdam dissociare non 
dubitaiit, camque sancto Attoni Pistoriensi Epiśbopo adiectis 
litteris dono misit. Partem hanc ex liodierna pcritorum inspc- 
ctione conipertum est demptam fuisse cx capito: ca cnim est, 
qnne apophisis mastoklea yocatur, snnguiiiG adhuc rospersa, ut- 
pot'eI'quac gladii ,ctu, qiuun eapurcon  lcilms absciiidorctur, por- 
cuśsa est. Hae, rr9afquiae prodigiorum fama ot avita civiuni re­
ligione sanctae singulari pietatis studio coluntur adlmc ab Ec­
clcsia Pistoriensi. —  Interea Ilispanionsis Sanctuani fama longe
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lateąue peryulgata, innumerabiles peregrinorum cohortes ex uni- 
versis fere terrarum partibus illuc confluebant, et adeo crevit 
ftvquentia, ut ingentibus peregrinantium catervis ad sancta Pa- j 
lestinae loca et ad lnnina Apostolomm Petri et Pauli, merito 
compararentur. Ac proinde Eomani rontifices Decessores Nostri 
dispensationem voti de pcragenda Compostellana peregrinatione < 
suscepn, Apostolicae Sedi reserrarunt.

Saeculo XY1 nondum csacto, cohorta est foeda et atrox 
tempestas, qua per Hispaniam fere totam saeyionte, sacrum 
Apostoli sepulcrum in periculo fuit non tam communi, quam 
proprio. Indicto ,enim bello Hispanos inter et Britannos, [lii, 
qui a-jgffiholica fide ad liaeresim desciyerant, praedari ot diruere 
catholicorum terapia, et sacra omnia viol£Mje et delerc sibi eon- ' 
sfituerant. Quapropter in Gallaecia, rogione mari citiraa, expo- ' 

to exercitu, sacras aedes ererterunt, caolitum beatoruni imagi- 
nes, reliquias et quae omnia sanctiora habentnr, liaeietico fu­
rorę combusserunt, deinde ad perniciosam, ut ajebant, supersti- 
Lonem oxtinguendam, Compostellam yersus castra raovorunt —  
Praeerat id temporis Compostellanae Ęjplesiae piisimus AjShic- < 
piscopus Ioanncs a sancto Clemente, qni collatis cum Canonicis" 
consiliis de śfferis Sanctorum reliquiis tuto in loco rocóhdendis, 
lianc praoc-ipuam de sancti lacobi axuyiis curam sibi susoepit. 
iSed cum iam liostes instarent, tumultnario opere ab co clan- 
culum tria c-orpora condita sunt: JJarit tamen ut novus loculus 
ex yoteris illius, romano morę constructi, ruderibus conftituere- 
tur, ut aliquod supeffissot posteris earum identitatis testimonium. 
Postquara recessura ab annis et Poili perieuln propulsata sunt, 
c i.v j| Cbropostellani, dt poregrini qui en loca frequentcs adiye- 
rant pro corto babebaut sćR os cineres eodcm SssHadhuc in 
loco ubi primitus composita reqiueyerant. Posteri autem in ea 
opinione fuerunt qua maiores, ita tamen ut temporibus nostris 
censerent' christifidelos in absiue sancti -sacelli niaioris eadem 
sacra piguera seryari,* cjuapropter Illu“  ad adorandiim propius 
aęcoderent, et Basilidfreulerus quotidianae supplicationi ibi cum 
antiphgnao cantu finem ponoret.

Gum voro Ycnerabili^ Frater fo s fo r  S. Tl. E. Cgrdinalis 
Paj'a‘ y Iiioo liodiernus Archiepiscopus Compośtell.ums a*liquot 
abliinc- annis restituendae Basilicao operam iyggrGssus esset, con- 
silium cepit, quod iamdiu agitabat'" animo, Tufm igandi locum 
ubi sancti lacobi, ot discipulorum cius Athanasii ot Theodori 
reliquiae sitaiT eSsent. Quare ad opus~tant, momenti yircSsjpo- 
ritissimos deldgit in .ecc-lcsiastica dignitate constitutos, (fui opc- 
rarios dirigoront. 'Sod ])raetor opinionom omnium res cpiderunt. 
Ifixplorato enini toto liypogeo et latebris quotquot extant adliuc 
circum altare maśimum nihil repertum est. Demum |u o  maior 
cieri et po]iuli ad oranduin fefebatur deyotio, in centro scilicet 
absidis iB u l altwGanaius,1 et anto aliud altare interius bftbssum 
rst pac imentuni. etgm m  opus ad duo cubita processisset, oc- 
curit dpgranis arca, cuins in operculo crux insculpt.i yidebatur. 
Aręa erat lapidibus et laterilms confecta ex antiąuiori 
airsepnlcro excerpt?sjł Eemoto coram testibus opejculo, ossa 
reperta sunt ad triar scąfeta sexus yirilis pertinentia. De iis 
omnibus Yenerabilis Frater 'Gardinalis Archiepiscopus Gomposrel- 
lanus, secundum sacri^ooncilii Tridentini sanctiones, uuditi^To- 
etorum piorumquo yirorum consiliis, et lectissimorum peritoruin 
sententiis, prooessualos condidg tabulas, inquisitumquo est, ęcons 
taret ne in ropertis rGliquiis de iuontitato corpornm sancti Ia- 
cobi Maioris Apostoli et duorum discipulorum eius Athanasii 
et Theodori? Ilaec omnia ad ecclesiasticao disciplinao praecepta 
perpendoSs, adliibiioque intelligenti iudicio, ainiuit et approbarit. 
Deinde idem Yenerabilis Frater Archiepiscopus Compostellanus 
acta omnia et sententiam suam ad Nos misit, petitque‘ supplox, 
ut .sententia eadem supremo Nostrae Apostolicae auctoritatis 
iudicio confirmaretur.

Nos admotas Nobis preceś benignl^ escipientes, cum prob£ 
noyerirans yenerabile sancti lacobi Maioris sepulerum inter ce- 
leterrim a sanctuaria aurę posse censeri, quae in toto orbe ter- 
rnrum a christianis coluntur, sacrisqne celebrantur peregrina-

tionibus ad suscepta yota persolyenda: jdem qua9a Deoessoribus 
Nostris Pascliali II, Callixto II, Eugenio III, Anastasio IY et 
Alexandro I I I  datis constitutionibus fuissg priyilegiis et liono- 
nbus ornatum et auctum, roluimus ut ad tantum negotium ea 
conferrotnr diligentia, quam semper AposTolica Sedes adhibere 
consueyit. Quamobrem ex Sacro Concilio sacris tuendis Eitibus 
praeposito, aliquot S. E. E. Cardinales destinayimus, nimirum 
Dominicum Bartolini Praefectum, Eapliaelem Monaco Layalletta, 
Miccislaum Ledoehowski, Aloisium Serafini, Lucidum Mariam 
PąrbcAii, Angęlum Bianchi et Tliomam Zigliara; noc non eius- 
dem S. Congregationis praesules Officiales dilectos Filios Magi- 
stros YincentinnY Nussi Protonotarium Apostolicnm, Laurentium 
Salyati ab aćtis, Augustinum Gaprara Quaesitorem de lionoribus 
caelestinm, una cum Aloisio Lauri As^sossore; quibus idom ne­
gotium esaminandum commisimus. Conrentu habito ad Yati- 
canas Nostras Aedes die XX Maii yertentis w in i, omnibus ad 
trutinam serera disquisitione yocatis, responsum datum es tsrfi- 
lata, ct ad mentem. Mens vero fuit ut nonnnllae animadyer- 
siones grayioris momenti accuratius diindicarentur. —  Quae 
res ut jtoćppdito ad exitum perveniret, iussimus dilectum Filium 
Magistrum Yngustinum Caprara Saiictae Fidei Promotorem Gom- 
postellam proficisci, u t ibi singula quaoque inspiceret, inąuire- 

Betp ręterret. Ille $estibus, quos prius iusiurandum adogerat 
auditis: compositis nonnullis contradictioribus, quae in eorum 
reLtione subosse vrćl'ebantur; examinalis archeologia^, lustoriae 
et anathomiac poritis Madriti et Coinpostcllaę,*; qui de re senten­
tiam ferrent; inspectis yetustioris loculi ruderibus et cum his, 
ftuibus ai'Ga reliquias continmis constituitur/rcomparatis, nec non 
inspecto loco sub Sosidc ubi hae inyentae Shnt, demum quum 
rursus pewontatus fes^et peritos pbysicos de singulis sacrorum 
ossimn partibus,. Eomain roversus accurata relationo dcmandato 
sibi nninere p<?rfunctas est. — tiuare iisdom collectis comitiis 
ad Yaticanum die XIX Iulii huius anni duoitntionum discussa 
caligine et yoritatis lumine clarius esorto ad propositum dubium 
.„xln sententia lata a Cardinali Ardiiepiscopo Compostcllano de 
identitate reliąuijjrum , quae in centro- absidis sncelli maximi 
Metropolitanae eiusdem Basilicae reportae sunt et sancto Iacobo 

| Maioii Apostolo, eiusque discipulis Athanasio et Theodoro trl- 
buuntur, sit confirmanda in casu, ct ad effectum de quo ag'itur?“

\ DileCti Filii Nostri Cnrdinales itenujue Praesules Officiales cou- 
sidorantes omnia, quae proposita erant, ita rera et probata esse, 
ut refellore nęquisii posset, ideoqne cognitionem rei- c-ortam adesse, 
quae seóniidum saeros canofifis et Summorum ^ontificum Doces- 
sbrum ATostrorum Constitutiones in liisęo nogotiis dosidoranda 
est i-ta rescripsere: A ff in n a th e ,  seu  sen ten tiam  esśe, eonfir- 
mnndcKn.

OuaoNśhm Nobis a dilecto--,Filio Nostro Dominico Cardi- 
noli Bartolini, eiusdem sacrorum Eituum Congrogationis -Prae- 
fecto rcJintą, fuisseńt, non mediqcii Nos laetitia alfecti su mus: et 
toto ex animo D^fi optimo^M!uxiińi,v,gratias egimus,i.c,ui placitum 
est ut Ecclesiti ,sua. in tanta jiraesertirn temporum iniquitate, 
noro-.hoc thosauro ditesceret. Propterea supra dictam poculiaris 
sacifirum Eituum Congrogationis sententiam libenter in omnibus 
rat mi habnimus et confirmacimus. Insuper mandayimus ut die 

| XXI Iulii sancto .Iacobo Apostolo sacra Nostrum miifirmationis 
dooretum in Ecclesia Nationis Hispaiii^ae sanctae Mariae de 

'Monte S rra to  in Urbe dicata, post Erangelii lectionem ex .am- 
bon.e public.aretur, p raesentib ji^d  lecto Filio Nostro Dominice 
Cardinali Bartolini SaGiiorum Eituum ('ongregationis Praefecto, 

i ot diloctis Filiis Magistris Laurentio Salyati ab actis, Angu- 
stino Capnfra Qnaesitore de lionoribus caelestinm, una cum 
Aląi-sio Lauri A ^e^o re  et Ioannc Ponzi pro tabulario.

'  unc y ero ea, quae per supradictum decretum constituta 
sunt solomniore Apostolicae auctoritatis docuniento, novoque 
Nostrae conlirmationis actu conimunire yolentesDecessorum No- 
strorum yestigia persecuti, nempe Bonedicti XIII, Pii VII ot 
Pii IX, qui de identitate corporum sanctorum Augustini P 011- 
tificis Doctoris, Francisci Assisiensis, Ambrosii Pontificis Docfo-
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ris, dGervasii et Protasii martyrum iudicium tulerunt; Nos quo- 
que quibuscumqne dubitationibus et controrersiis diremptis, Ve- 
nerabilis Fratris Nostri Cardinalis Archiepiscopi Compostellaui 
sententiam de Idontitate sacrorum corporum Beati lacobi łlaioris 
Apostoli, et sanctorum discipulorum eius Atlianasii et Theodori, 
ex certa scientia, atque etiam motu proprio Apostolich "auctori- 
tate approbamus et conhrmamus et in pcrpetuum firmam et 
yalidam fore decernimus. yPraetorea yolnmus et iubemus, ne 
cui fas sit sacras Eeliquias, cjuae iam in yeteri conditorio re- 
positae snnt et sig-illo super obsignatae, vel earum particulas 
dissociare, demere vel adsportare sub poena excomunicationis la- 
tae sentontiaeF cuius absolutionem Nobis eW ostris Successonbus 
omnino reseryamus.

Quamobrem committimus et mandamus unicersis et singulis 
Venerabilibus Fratribuś Nostris Patriafchis, trchiepiscopis, Eju- 
scopis ceterisque Bcclesiarum Praelatis praesentes litteras in 
sua unumquemque proyincia, dio5;cesi et oivitate solemniter pu- 
blicaiS  ca meliori ratione, uuam expedire censnerint; ut auspi- 
catissimus huiusmodi evontus ubique innotescat, atque aucto 
pietatis studio illum christiani omnes celebrent, sacrasąue po- 
regrinationes ad sacrosanctum illud sepulcrum, quenmdmodum 
maiores nostri facero consffiyeruut, suscipiant. —  Et quo efii- 
cacius pro Eccresia San eta Dei et pro uniyersa Christiana re- 
publica sancti lacobi Apostoli et eius discipulorum patrociniuin 
impetrarolYaleanms, omnibus et singulis christianis utriusąue 
sexus, qui vere poenitentes die per locorum Ordinarios ^ ig e n d a  
confessi, et Sacro Christi corporo refecti in tfemplis ubili bet 
sancti lacobi Apostoli Deo dićlitis, et iis deficientibus in quo- 
libet templo ab Ordinariis designando, pro instantibus grayissi- 
mis Ecclesiae necessitatibus eiusqu<F exaltatione, pro haeresum 
iinprobarnmque sectarnm extirpationo sancti lacobi suppetiis 
imploratis, pias apud Dcum projls elfunderint, plenar.am omninm 
peccatornm Indulgontinm ac romissionem quao per modum sutfra- 
gii etiam animabus piacularibus flammis detentis applicari possit, 
bonigno in Domino tenore praesentium concodimus.

Et huoniam nobilissima Hispanica Natio mirifica sancti 
lacobi ope fidem catholicam integram inviolatamquo servavit, 
n t Deus misericors ei gratiam impertiro velit, proptor quam in 
tanta errorum colluyione, Patrono suo apud Deum medio et so- 
ąuestro ad sanctitatem religionis avitae et ad pietatis studium 
firmet aninnim, amplissimum priyilegium ab Alexandro I I I  De- 
cessoi^ Nostro ei concossum, lucrandi sulicot plenarium Iubi- 
laeum co anno quo festum sancti lacobi XXV lulii incidat iu 
Dominicam (Kem, etiam pro yenturo anno concedimus cum ea 
ipsa die sancto Iacobo sacra festa solemnia inyentionis et clc- 
vationis corporis eius agenda erunt, oa serrata metlioclo, et cum 
iisdem facultatibus in Constitutione ipsius Summi Pontilicis data 
die XXV lulii anni MCLXXIX contentis.

E ls  quoque litteras et quaecumque in cis contenta nullo 
unquam tempore do subreptionis vel obreptionis sen nullitatis 
aut invaliditatis yitio sou intentionis Nostrae, vel alio quovis 
defectu notari, impugnari, secl semper et in perpetuum yalidas 
et efficaces esse et fore, suosąue plenarios et integros eifoctus 
sortiri et obtinere; sicquo ab omnibus cuiuscumquo gradus, or- 
dinis, praceminentia§ et dignitatis censeri yolumus: mandantos, 
ut earumdem praesentium transsnmptis etiam impressis manu 
tamen alicuius publici Notarii subscriptis, et sig-illo Porsonao 
.n eccleśiastica dignitato constitutae munitis, eadem prosus Mes 
adłńbeatur, quae ipsis praosontibus adhiberetur, si forent cxhi- 
bitae rei ostensao.

Nulli ergo omnino hominum Iiceat lianc paginam Nostrae 
approbationis, ratificationis, roseryationis, concessionis, relaxatio- 
nis,: commissionis et voluntatis infringerej Vel ei ausn tcmerario 
contraire. Si quis autem hoc attentaio^prajeśumpserit, indigna- 
tiouem Omnipotentis Doi et beatorum P e triśe t Pauli -'Apostolo- 
rum eius se noycrit incursurum.

Datum Konme apud Sanbtum Petrum anno Inoarnationis

| Dominicae millesimo oCtingentSsimo octuagesimo qmrto, Kai 
| Xovembris, Poutificatns Nostri anno scptimo.

C. C a rd . S aeeo n i Pro-D atariuśi’"
* F. Card. Chisivs

V isa
D e Curia I. de AciUila e V ice eo m itib u s

Loco f  Piumbi
Pm j. in Scott. Lhpemni

I. C V C N O N IV S .

ALLOOUTIO CONSISTORIALIS.
Yai&rabiles FrufrSSi 

ftuarn aspcra in Ecclesiam saeyire procella pergut, quam 
crobrae sint ob lianc caussam quamque graves Nobis praoser- 
timj qui ad gubernacula sedemus, sollicitudines animi subeun- 
dae, nemini fortasso melius est quam Yobis cognitum, qui in 
administranda christiaha ropub lP R  consilium Nobis operamque 
praostare pro dignitate vestra soliti, saepe in mediis rerum di- 
fficultatibus Nobiscum una yersamini. Postoa vero quam, datis 
in id Litteris Encyclycis, consilia et artes societatum clandesti- 
narum libere aperuimus, quod omnino a Nowi et officii Nostri 
et salutis publicae ratio postulabat, inveterata inimicorum odia 
gravius etiam yidentur exarsisso, ut mctuelidum sit ffe magis 
laboriosa certamina dics atferat. —  Ycrumtamen quoscumque 
demum casus inimica vis inyeserit, securuSuscipieinus: in tutela 
enim patrocinioque Dei omnipotentis conquiescimus, cuius''est 
benoticio datum tributumqne Ecclesiae suae, ut, eo auspice et 
adiutore in omne tempus victrix, in ipsis dimicationibns ores- 
cendi caussas inyeniat. Quod quidem si superiorum saeculorum, 
quotquot ab Ecclesia condita fluxerunt, non esset memoria te- 
statum, satis ea confirmarcnt gu aę lnos ipsi hoc tempore por- 
spicimus. Ecce hoc -ijbso teterrimo bello, quod adyersns eatho- 
licum nomen diu detlagrayit, nihil sibi motuens Ecclesia de- 
fungitur: atąue in eo maxime triumphat, quod in tam peryagata 
opinionum morumque corruptela, quando summum bonum. quae 
est lides Christiana, Irrcumfusis undiquo insidiis in periculo 
yertitur, non rara oćeurrunt oxporrectae riitu tis  documenta, eon - 
cordiaeque, caritatis,. fortitudinis exempla passim in populo chri- 
stiano renoyantur. — Eodemque tempore novas oasque peram- 
plas regiones Evaugelio christiano vidomus Dei munere reclusas. 
Yigct catholicum nomen in A m cricsl fdederatarum ciyitatum 
Episcopi hc'ć ipso menso concilimn acturi sun t, deque ecclesia- 
stiea disciplina ritc ordinanda communi iudicio deliberaturi. Yi- 
get idem a1!?! propagator apud AustralianosjWapud Indos, yariis- 
que Orientis partibus, ita ut ehristianorum multitudo Juotidia- 
nis propomodnm aucta inerementis alios ntque alios ricario mu­
nere apostolico rectofls pcrsaepe requirat.

DoAfrica yero, guamyis msgnam adhuc partem christianae 
sapiontiae expors cultu inhumano silyescat, illud tamen Nos iu- 
cundc afficit heneque in postornm sperare lubet, quod instituta 
Christiana satis iam coluntur in septentrionali, quae mari al- 
luitur, ora. — Qua in re non oxigua sunt merita unias yiri 
ex amplissimo Collegio yestro, qui communi Africanae gentis 
saluti quam maxune mtentus, instantia et laboribus assecutus 
est, ut breyi annorum cursn multa priieclare facta concluderet. 
Itaque:'ifotostius"regionis bono ralde solliciti sumus; et dum de 
prorohendis per Africanas plagńs c -mmerciis ci\ ilitpue cultu his 
ipsis diebus in Etlropa consulitur, Non quicicm auspicatiore ad 
salutem consilio Eiangolii lumen per ea loca propagare tuerique 
Cbnamur. —  Atque in primis cogitationeś^ Nostras ad se hoc 
tempore conyertit illa non tam urbs, fero enim nulla est, sed 
memoria urbis opulentao oliin atque imperiosae. Garthaginem 
intelligiinus: ([uam Si memori admiratione suspiciunt posteri, 
quod multis rebus pac§melloque tloruerit totius Africae princeps 
et romanąe acmuhT!< maguitudiujs, multo m^gis suspiciant ob 
christianas laudośt.oportet. Ipsa (juippói nota omnibus et vul-
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gata coramemorąmus, rei i glonom christianara sibi ab urbe iloma 
allatam maturrime complexa est, tamque studiose retinuit, ut 
sanctissimorum yirorum proreutii martyrumąue fortissimorum 
numoro cum paucis civitatibus comparanda sit. Cartliaginien- 
silms Episcopis iam irnle ab ultima nnt.iąuitate liaec dignitas 
obtigit, ut priniatinli polostate Africao universao pracessent. Quod 
si postea, serool ntquo itcrum rastautilnis Africam barbaria, 
omuia cum roligiosa tum cirilia docora uno intoritu occidoruut, 
ipsa ci v i ta to principe fuuditus dclota, pornwuisi’t  tamen yoternm 
gloria moritonim, m‘p*imeque laus Sedis Archiepisóopalis, i|uam 
hiagnus Cypriauus Shpientią ot rirtnt-e sua non paucos annos 
nobilitatam martyrio dcmum oonsccravit. — Sos igitur burum 
rerum cogitatioue adducti patorrmque benevolentia cbristianos 
ex Africana gen te complexi, cum magnopore relim us admini- 
strationem rei sacrae apud eos lirmius stabiliri, maturum esse 
censuimus, ut throni Arehiepiseopalis honor, anctoritato Nos- 
tra, Carthagini restitneretur: quapropter hau de re Littora rum 
apostolicarum exempla robis singulis, Yeuerabiles Fratros, pro- 
pediem roddi iussimus.

Minimo dubitamus, quin pro summo rcstro in Ecclesiam 
studio maguopere .tucunda Fobia accidat ista p em tn stae  Sedis 
Archiepiscopalis yclut ad yitam rerocatio: oodemąuo temporo non 
minus gratuni aceeptumque Yobis foro confidimus, quod amplis- 
simum Collegium vostrum supplere yiris doorevimus bene do 
Ecclesia meritis, quos doctrina, virtns, ronini usus, mmiera gęsta 
valde couimendaut. li autem sunt:

Carolus Laurenzi Episcopus Tit. Amatonsis, S. 11. et U. 
Inquisitionis Assessor, quorn 8. I!. E. Cardinalem Ordinis Pres- 
byteroium in Consistorio Secrelo die Id  Decombr s 1880 crea- 
yiuius, liodicque publicamus:

Micliaolangelus Celesia, Arohiepiscopus Panormitanus cx 
Ordine >S. Benedicti:

Anlonius fttonescillo y Yiso, Ą.rafiicpisęopmś Yalonlinns: 
Gulielmus Massaia, Arohiepiscopus Tit. Stauropolitanus, ox 

Ordiuo Miuorum Capulatonun:
Caelestiuus Ganglbauer, Archiopiscopus Vionnonsis ox Or- 

dino S. lieuedicti:
Zephyriiuis Gonzalcz y Diaz, Archiopiscopus llispalensis ex 

Ordine 1’raedicatorum:
Carmen Merosi Gori, 8. Congregationis Consistorialis et S. 

Collegii Secretarius:
Ignatius Masotti, S. Congregationis Episcoporum ot 'ltogu- 

liarum Secretarius:
Jsidorus Yorga, S. Congregationis Concilii Secretarius.

Q u k 1  Yobis yidetur? 
ltaque uuctoritate omnipotentis Doi, sauctorutn A postolorum  

Potri et Pauli ot Noska creamus et publicamus S. li. E. Proś­
by ter os Cnrdinalos: Mieliaclangeliim Celesia, Antouium Moncs- 
cilio y A iso, Gulielmum Massaia, Caclcstinum Ganglbauer, Zo- 
pliyrinum Gonzalez y Diaz, et Diaconos Cardinalos: Carminem 
Merosi Gori, Ignatium Masotti, Isidornm Yerga. Cum dispen- 
sationibus, derogationibus et clausulis necessariis et opportunis. 
In uomine Patris f  et Filii f  et Spiritus f  Sancti. Amen.

K w e s t y e  t e o l o g i c z n e .
K ilka  k w e s ty i o w yrok ach  b isk u p ich  c.c 'inform ala  

conscientia.
II. Jakie są, kary, które może Biskup nakładać wyrokiem 

c.c in fo rm a ia  co n sc in ifia ?  Nie mówimy tu specyalnin o od­
mówieniu święceń; wystarczy pod tym względem przypomnieć 
odpowiedź św. Kougrcgacyi, zamieszczoną w niośmiertehiem dziele 
Benedykta N l\ dc, Si/nodo d i o tom ana  (lib. 12, c. 8, n. 4): 
„Cum nullus ordinari dobeat quom episcopus suae ecclesiae uti- 
lem aut liecessariuin non judicarerit, S. Congr. non semel de- 
ciarayit ab liujusmodi judicio nullani dari appellationem, sed 
recursum tantum adSedem apostolicam, quae juxta ipsius Congr. 
seutentiam, por Gregorium X III approbatam, quotiesc.umque or-

| diuarius recnsaverit aliquem ordinaro, metropolitano aut rici- 
j  niori episcopo committit, ut ab eodern ordinario prius rcąuirat 
I causam reensationis, quo logitimaiu non allegante, licet illi eurn- 
| dom rocnsntnm ordinaro.11 Tak więc przy odmowie święceń nie 
; ma właściwie apolacyi, mimo to prawo pozwala tomu, który się 
: niesłusznie czuje odepchniętym, odnieść się do Stolicy Ap., która 
i zbada lub zbadać każe powody odmowy.

Co do kar, jakie mogą być nałożone na występnych duchownych 
wyrokiem c.c in fm m a la  conscicnlin, kanonista rzymski Pieran- 
tonolli twierdzi, ż,o Biskup nie może nakładać rekolekcyi w domu 

j zakonnym, pobytu krótszego lub dłuższego pod jakimkolwiek ty­
tułem w klasztorze, kary pieniężnej, lub wszelkiej innej kary 

i podobnej, któraby polegała na jakiej czynności lub prostacyi już 
| to osobistej już. też realnej; a jako powód przytacza, że Sobór 

Tryd., nadając Biskupom władzę karania c.c iu forina la  can- 
siucnlin, używa jedynie wyrazu suspensu*: ..aut qni asu is  or- 
dinibus sou gradibus yol dignitatibus ecelcsiasticis fuerit sus- 
p en sn s .11 Wszelka suspensa ma charakter pozbawienia czegoś, 
a nie obejmuje żadnej czynności lub dzieła pozytywnego; wzbra- 

j nia cma wszelkich duchownych funkcyi i nie wskazuje kar lub 
prostacy i powyżej wymienionych, nadto objekt, suspensy jest wy­
raźnie. oznaczony, gdyż Hobór mówi fonnalnięoya suis ordinibus 

| sou grad i li n s vel dignitatibus ecclosiasticis P Nie, wchodząc w to,
[ z jakich powodów Sobór Tryd. ograniczyć chciał władzę udzic- 
! louą Biskupom, prawdą jest, że tu chodzi tylko o suspensę i dla 
| tego należy nam zbadać naturę i rozciągłość tej kary, o ilena- 
: klndana jest dekretem c.c iii fo rm u ł a  conscientia.

Suspensa, która w ogóle jest cenzurą, może mieć charakter 
czystej kary (poenae yindicatiwae), dla tego trzeba określić zua- 

! czernie wyrazu suspensu*, użytego przez Sobór Tryd. Kwostya 
; zatem, czy tu chodzi jodynie o cenzurę, czy też równocześnie 

o cenzurę jako lmrę medicinalis i yindicatiya? Jest bowiem po- 
J między tsmi dwoma liypotozaiui znaczna różnica ze względu na 

konsekwencjo praktyczno. AViadomo, że objektem materyalnym- 
j cenzury jest występek, który został popełniony i trwa tak, że 
i nie jest ani „mere praeteritum11 ani „morę futurum11; w pierwszym 
; razie nie byłby delinkwent uporczywy (contumax), w drugim nie 
i byłby jeszcze winnym. Objektem „formalnym11 jest uporczy- 
: wość (contumaeia) winnego, która musi być złamana przez cen- 
S zurę, karę istotuie medycynalną, Objekt suspensy jako kary 
) czystej jest więcej rozległy i dla tego w drugiej hypotezic wła­

dza Biskupów jest o wiele, obszerniejsza.
Ogólnie uznają autorowic, że wyrzeczeniu „suspenshs11, użytemu 

j przez Sobór Tryd., należy nadawać całe znaczenie, jakie mu zwyczaj 
j nadaje w prawodawstwie kościelnem; a ponieważ wyraz ton ozna­

cza cenzurę i karę vindicativam, można i w praktyce według 
* tego podwójnego znaczenia się stosować. Zdanie tych, co utrzy- 
I mnją, żo wszelką suspensę c.c in fo rm a ia  conscicnlin  poprze 

dzać winny admonieye kanoniczne, przepisane przed cenzurą ab 
hominc, nie ma tu podstawy, a zwyczaj potwierdzony zresztą 
przez różne decyzye św. Kongregacji Soboru (np. in Lucionen. 

i 8 kwietnia 1848), uświęcił ostatecznie interprctacyą obszerną 
i dekretu Soboru. AA" konsekwencji suspensa ta może być nałożona 
f  za występek przeszły i chociaż winny nic jest wcale contunmx.
| Przypuszcza się tu zawsze, że występek jest tajny, albo gdy 
, jest publiczny, żo nie może być dosięgnięty w drodze regularnego 
| procesu.

Druga kwostya co do rozległości znaczenia wyrazu sus-  
j p e n s u s  odnosi się do tego, czy Biskup może zawyrokować na 
j mocy prawa cx  in form ala  conscientia  suspensę na zawsze. 

Około tój kwestyi wielki spór się toczy. Z jednej strony trudno 
jest określić „quoad tempiis“ władzę udzieloną przez Sobór, gdyż 
Sobór ten nie stawia żadnych granic i tylko dekret ogólny daje, 

i a nadto, ponieważ wyroki c.c in form aia  conscientia  wydawane 
. być mogą tylko w przypadkach, w których niepodobieństwom 

jest wytoczyć proces regularny, należy przyznać tym wyrokom 
i  taką samą moc^-jak sądowym. Z drugiej strony suspensa na 
i zawsze jest bardzo ciężką karą, gdyż się w praktyce równa de-
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pozycji lilio prywacyi; dla togo nio może być nałożona bez tro­
skliwego zbadania winy, któroby dało pewność nic tylko o zbro­
dni lub występku, Tęcz o niepoprawności winnego i niepodobień- ' 
stwio naprawy zgorszenia lub szkody; ponieważ takiój pewności, 
■osiągnąć niepodobna, nic dziwnego, żc kanon iści odmawiają ’fei- i 
skupowi prawa nakładaiiia&suspensy ex inforni. Sjansc. na zawsze, > 
tym więcój, żo św. Ęongr. .Soboru wiele razy już tpgo rodzaju 
kdjy znosiła lub zmieniała (S. Sercri.ii 19 sept. 1778, Pla- 
cm tin . 2G lut. 1848, 1io m k n  et S irm un . 20 g ru d n i*  187§). 
Minio to lyongreg. św. zapytana o lovestyą prawa odpowiedziała
3. lutego 1>598: „Cnpnt primum soss. XXIV do reform. bab.ere 
lcmiim ni probiLitionibus tam tomporanc is quain porpętnis.11 
Bouix przytaQ7,ff:inną decyzją lyongreg. w, tej samej myśli z 14
itljjgjj 458:3.

Pytanie, czy Biskup mógłby pozbawić proboszcza. beneficjum j 
drogą suspensy na zawsze e.e in form ata  conścien tia '■ 4V razie, 
'gdyby okoliczności wyjątkowe nic dozwoliły w żaden sposób na 
przeprowadzenie proćfeu, clioeiażby tylko sumarycznego, odpo- j 
wiedź musiałaby wypaść potakująca, jlfccj! to mogłoby nastąp.ó 
w tedy tylkofjl gdyby nawet i wT i óźniojszyni czasie prnee-su prze­
prowadzić się nie dało, ożego niepodobna przypuścić. i!oixix 
jostwidania, żc1,Ł;,potestas episcopalis clericos ox iirformata :oCm- 
scjentia-jjsnspondendi, probabiliter non extonditur ad prioitionem 
Lenefioii vel fruetnnm benojficii11; z drugiej stropy Pk>rantonelli 
przeclwnój broni opinii, którą uważa za doktrynę pewną, zwa- ' 
żywszy, iż SobóiTryd. clicinł wyrokiem >$x informata couscieutia 
occnrrere. omnino ch-ricornm excessibus, -cum urgpUt neoossitns 1 
remedii et wiae judic.ialcs praesto non sunt“ (1. c. n. 21); i n 
czony kanonista wąymieuia warunki, pod któremi Biskup może 
jirąwirieSeiT' in jo n n a la  conscienłia  suspBiidować na pewien czas 
lub lia zawsze, ,,vcl ad ipsani Hieuetiriornni efnim inamowbiliuiu 
priwationem proceder©.11 Zroszt^ Kongregacja św. nieiaz po­
twierdziła wyroki tego rodzaju {in j\i tg u s /a n . 29 jan. 173(5: 
Pęrtisum .JPi sept. 179J«ild.), lecz domagała się-.zawsze nio- 
jiodoDieifttwa wyraźnego przeprowadzenia procesu.

W każdym razie procifiu regularny jost obowięz.ująoy juk 
długo jest możobny, a ten obowiązek tym większy, gdy chodzi 
o pozbawienie proboszcza beneficjum.

DEKRETA ŚW. KOiCGRiFifeACV1.

D e k re t  św. Kongregacyi Soboru, orzekający, o ik 
Biskup zniewalać niożo^swycli kapłauów do pracy parafialni j: 

Beatissimc Bater!
Cardinalis archippiścSpus Tolosanns rcwąraiter e\ponit, ipiod 

non raro acoidit, ut s.aoerdotes quibus cura amowibihs ećdesia- 
rum suiićursalium coniinissa fciarit, niuneri suo i'enunticnt,Sct 
antei|uam ordinarius reaiuuctijitioiiem aceoptet, atl jiropria, co 
ijnod benoficia proprie; dicta non possideiit, .redoant. OiijWMBon- ( 
lingit non paucos sacerdotes witam otiosam traducere, dum phi- 
res parochiales ecclesiae suis carent ^etm abus. (Juapropter prąc- 
dictus cardinalis archiepiscopus ąuaerit:

1, Utrum lieoat memoratis SąCęrdatibus, eo quod bencficia 
veri nominis non tencant, a munsfe suo rocedęro, 11011 óbtenta 
prius ordiuaiii licentia!1

2, Au ex praęeepto obedientiao, adiiibitis etiam, si opus 
fuerit, cenśuris episcopus jus liabeat eoś cogsudi ut in suo inu- 
nere persistant, usąuedum ipsis do idoneo sućoessor.or prowidcre 
valeat?

-S*, IltrumBsuB codom pracceptiJ,; iisdomyuc iiitontatis cen- 
suris, facultatem Uabeat opiscepus£« saćerdoteś?virilnis pollentes,' 
et ab aliis offleiis li heros,compellendi ad. rćarum ocdosianuu 
curani percipipndam, usąuedum illis alio ntórlo prowidcre i[uoatV

Die 9 Maii S. Cufigr. Emorum P. iK,. E. Card.nalium ('on- i 
eilii Tridentini interpretuni, attentis peculiaribus circumstantiis 
censuit rescribciidum: Ad Ium ne<jative; ad 2um aj/irtnatioe;^ 
ad 3nm affirinativc, ińgorc facultafum guae approbante

SSm o Dno noftlro,pEmo Arehkpiseopo oratori, i.-ibnunlur 
ad sejrfminimn tamami, Si fa m  (Hu czpositac circm m łan/iae. 
pcythiTaecrhit,

L . Gard. Ni.ia.
J . Ver<ja Skcrcf.

Z Kongregacyi sw. Odpustów:
Odpusty przywiązane do pewnych modlitw odmawianych 

przez duchownych:
Potrus Bugar.ini, sacordos romunus, ad podes Sauetitatis 

Yestrac hnmiiitoT provolutus, enixe rogat, ut sacerdotibiiB. ot in 
8acris constitutis dewota" 1'ecłtantibns sei[ueutem oratiouem:

desu dilcctissinm, ąui ex singulari benowolontiar me 
pro millenis bomiiiibus ad tui soąuelam et ad eximn 
Saeerdotii dignitatem foćmsti, largire mili i , precor, opem 
tuani dirinam ad oflicia mea rite obcmula. ,.Oro To, Ho­
milie desu, ut ressusciteś hoflie et somper m me-gratiam 
tuam, quae fuit in me per impositioneni mainumi Epis- 
copalium. O potentissime ammarum Mbdice, sana me 
taliter lic rowohar in witia, et cuncta poccata rtigiam: 
Tibigno usijue ad inertem i ta plącete possini. Amen.

.Tndulgontinm tcrcentoni dicrum  bonigno concqjlove/(ligne- 
tnr, noc 11011 eisdsm iiululgentiam dierain ctntiim , qui dewoto 
reidtawerint. jiiculatioram jiroccm uti se-ijuitur:

lione ."Jssu rogo te [ier dilacticuiom qua diligis iMa- 
trem t u a m ; s i c u t  worc Kam diligis .et diligi wis: ita 
milii des ut werc Eam diligam.

Cjiiśm gratiam, otc.
S8imis I). X. I-iffo Papa X III omnibus de quibu.s in pre- 

cibus, i|iii cordo -saltem contrito ac dawotu praeuictas pre«es-..-re- 
citawcirłnt potitas indulgontias somel in dio lucrandas btuiigne 
cońisossit. Praesonti in perpetnmn Talitnro, absqne u lu  brovis 
e\peditiono. Coutrariis quibussvuiu[uo non obstantiims.

Datura Konnie ox Secr. ejusdem .Sacr. Congr.. filet; 14 Au* 
gnsti 1884.

L . Card. ISonaparle 
FrUiiciscuk dfilla Tóipc, Secr.

Wiadomości literackie.

E n cliir id iou  C onfessarii e t  J u d ic is e c c le s ia s tie i,
souB ątio  compoiuliosa judfciuidi in utroiiue fb'ro de abusu isa- 
'cramcnti pocnitonti^e oecononiicc p ro ced u m li im e a e te r is  
c łc -r ic o n m  c a u s is  d is c lp l in a n o u s  . t  c r m iin a ltb u s ,  anctoro 
P c/ro  lio td .

jWKćzouy autor, zażywający poiwą^i phlniędzy kanomstami i 
tool&gami, zebrał w to.m dziele wszystko, czf|;o \w przodmiocio, 
w tytule podanym, uczy prawo kanoniczne. Przytacza 011 kon­
stytucje papieźkio, praw a, Soborów powszechnych, instrukcjo i 
odpowiedzi Kougregśicyi rzymskich, dodając: do tego nczoiie i naj­
pewniejsze Komentarza, brane /, wwiolkiem rcftumieiiiem rzeczi 
z dzieł najsłwnniojszych pisarzy. Dzieło to z wielką jasnością 
i ścisłą treśoiwością podaje doktryny rzymskie rozpToszoue jJb 
innych wwielkich dziełach, a jakkolwiek materye nio raz'triidne, rzecz 
zrozumiale i jasjio przedstawiuiia. Pierwsza cĄść traktuje: de abimu 
SiCcrammti P om itcd iae  i podzielohu jest na 5 rozdziałów: 
de violuntibim sitjilh im ^m crm nM i; de (w /itirm iibns nomen 
complici* in  can/isswnc; de falso acetisaniUms iuno.rios 
eonfessarios de ci imina aolhcitaiionis; tle absoircntihn&CHU- 
imi contplicefn tn peccato turpi; dc confesnariis sollieilaidt- 
btis m  con[eSsione, ubi do oo ąuoćl roquiritur ad ‘śollicitatio- 
liein constitueiidam. —  Druga częścjr mewi de proccesu jud i- 
ciali eiji causis criniinalibus ac disciplinarilms, sollicitationis 
criminc in ?ę'xemplum adlnbito. Składa się ona z 7 rozdziałów: 
de modo facicndi dm un/ia lioncs; de rccipicnda dm nncia -  
tionc; de ju d ic m  cx inform ala conscientia; de jorm a in- 
sfrnefionis causarw n et de rem&lns p nw & rtien tib tĄ  dc
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praeparatoriis im m d ia tis  ad  judiciam; de jud iciis proprie  
conslitutiois; de appelatione. W ostatnich dwóch rozdziałach 
autor daje znakomity i pożyteczny dla duchownych komentarz 
słynnej instrukcyi o procesach sumarycznych z 11 czerwca 18S0 
przez Kongrog. Bisk i Zakonników wydanej. Dzieło to in 8° 
obejiuujo 541 stron i wyszło w Turynie u Kawał. Piotra Ma- 
rietti, corso Yittorio Emanuele II  n. 104. Cena 7 fr.

7\s. V ianney, czcig. sługi Bożego, Kazania franeuzkie 
przetłomaczone zostały na język niemiecki i wyszedł w Regens­
burgu u Manza tom I pod tyt. Predigten em f die Sonn- u. 
Fcstfagc. 380 str. 3 ,GO M.

Drukarnia dzieł liturgicznych św. Jana w Tournai spieszy 
się z wydaniem nowych brewiarzy, zastosowanych do ostatnich 
dekretów pap. W ostatnim czasie wydrukowano brewiarze w 
formacie in 4° w 2 tomach (cena 50 fr.) z wiclkiemi głoskami; 
w wielkiej 12tcc odpowiadającej naszemu zwykłomu formatowi 
in 8° w 4 tomach (M. 28,80), i w małej 12stco w 4 tomach 
(M. 20,80)).

IJJS ffłtse  et la  S o c ić tć  M o d e r n #  en reponso a M. Tnbbó 
Bougaud Yiii. gen. (1‘Orluans et ti M. 1'ubbe Bernard curó de 8t. 
Jncęues dii Hnut Pas. Articdes Ac la Hicilia Caltolica tradiiits par 
Tnbbe Negrc, dr. theol., prof. nu gr. Semimiiro de Moudus, Lyon, 
Librairie gon. eatliol. et elassioue 1884.

Pod tym tytułem les. Ncgre przetłomaczył i wydał w bro­
szurze o 200  stronach seryą artykułów, jakie się, w r. 1882 
pojawiły w S icdiu caltolica. Jest to praca polcmiezno-reli- 
gijna, logiczna i uczona, napisana przez uczonego teologa, re­
daktora Sicilia, a wywołana nowem dziełem ks. Bougaud, wikar. 
joner. z Orleanu. Książka ks. B. narobiła niemało wrzawy w 
kołach prawowiernych z powodu podejrzanych liberalnych idei, 
potępionych przez Papieży L'l£glise ct la Socićtć Aloderm  
zbija energicznie tego rodzaju dążności pojednaniu ducha no­
woczesnego z zasadami wiary, którego wszelka sztuka autora ks. B., 
zdolności jogo i czar stylu nie zdoła pogodzić z Syllabusem. 
Idee poruszono w książce ks. Negrc są nadzwyczajnej donio­
słości, gdyż stanowią grunt przesilenia soeyalnego i religijnego 
w naszym czasie. Czy Kościół możo się pojednać zo społeczeń­
stwem nowoezesnem, i czy to, czego liberalny katolicyzm do­
maga się od Kościoła, może być nazwano pojednaniem 'i Ks. 
Bougaud znajduje znakomito przymioty w społeczeństwie nowo- 
czesncm; to społeczeństwo zc swem głosowaniem powszeclmem, 
wolnością prasy nadzorowaną przez dobre prawa, wolnością re­
ligijną i polityczną, zc swemi postępami dokonanomi i zdo­
byczami z 89 r., wyszło żywo z Kościoła. Dyrektor pisma 
Sicilia caltolica wykazuje niebezpieczeństwo tych doktryn, ich 
niezgodność z nauką Kościoła. To społeczeństwo nowoczesne, 
które (nam tak sławią, nic jest clirześciańskieni, w któremby 
Chrystus panował, gdyż wszystkie jego dążności, czyny, zasady, 
zmierzają ku temu, aby Zbawiciela ze świata wypędzić. System 
socjalny przez ks. Bougaud głoszony, nie jest niczom inucm, 
tylko rewolucją. Dzieło kończy się odpowiedzią ks. Bernard, 
który w panegiryku Lacordairea najprzewrotniejsze podał teorye 
o społecznym porządku chrześciańskim.

K R O N I K A

d y e c e z a ln a  i z a g ra n ic z n a .
Polskie dyecezye. Do szeregu gwałtów, jakich się w 

ostatnim czasie rząd rosyjski dopuścił na Kościele katol., dołą­
czyć należy to, o czem Nowa Reforma  z wiarogodnego podaje 
źródła: Bo zamianowaniu przez Stolicę św. ostatnich Biskupów
sufraganów, nie wręczył im rząd nadesłanych z Rzymu orygi­
nałów nominacji i instrukcyi postępowania na nowych stanowi­
skach, nie polecił nawet sporządzić ich kopii, lecz nowomiano- 
wanym wręczono reskrypta podpisane przez ministra Tołstoja, 
a z instrukcyi wykreślono samowolnie 17 artykułów. W ten

| sposób po nad władzą Papieża stanął jednym zamachem jako 
| głowa duchowieństwa i rozkazodawca minister Tołstoj. Jednemu 
i z Biskupów, który się, ośmielił zwrócić uwagę, iż powiuienby 

otrzymać oryginał nominacji, odpowiedziano, żc jeśli jest mu to 
niozbęduom, uzyskać możo pozwolenie udania się po to do Rzymu, 
lecz bez prawa powrotu. —■ Katedrę prawa kanonicznego objął 
w uniwersytecie jagiellońskim z początkiem zimowego półrocza rb. 
ks. Tadeusz Gromnicki, przez wicie lat wikaryusz przy kościele 
paraf. św. Antoniego na Łyczakowie wrc Lwowie, ur. r. 1851, 
wyśw. r. 1884. Mrówczej pracy ten kapłan przed kilku laty 
wydał obszerną monografią o św. Cyrylu i Metodym, ogłoszoną 
przez Akademią liniejętnośei w Krakowie. Za tę pracę otrzy­
mał od uniwersytetu lwowskiego stopień doktora filozofii. W tomie 
XII Encyklopcdyi kościelnej warszawskiej są jogo pióra blisko 
50 stron druku obejmujące artykuły o Lwowie i arcybiskupstwio 

i łacińsk im  wc Lwowie. Jak  się dowiadujemy, pracuje ks. Grom- 
\ nicki nad monografią o Ormianach w Polsce, do której wielo 

nieużytych dotąd zebrał materyałów. Nie wątpimy, że na no-' 
wom zaszczytnem stanowisku młody profesor chlubą się stanie 
dla nauki polskiej. Trzeci to już z rzędu profesor toologii, któ­
rego wszechnica krakowska po ks. Lenkiewiczu i ks. Lamboy 

j w krótkim przeciągu ozasu otrzymała z archidyocezyi lwowskiej.
— Ks. Jan  Nepomucen Kleber S. J. z Główny pod Poznaniem,

\ po długoletnim pobycie w Belgii i wc Erancyi, wezwany napo- 
: wrót do kraju przez starszych, ustanowiony został kaznodzieją 
| przy kościele 0 0 . Jezuitów we Lwowie. Inny Wielkopolanin,
| ks. Władysław Długołęcki S. J . wystąpił z pierwszą próbą pi- 
j sarską (N iem aleryalność duszy)  w październikowym poszycie 
i P rzeg lądu  Powszechnego. —  Ks. dr. Jana Szulca z naszej 
; archidyocezyi, który po dziesięcioletnim pobycie w Anglii udał 

się do San Prancisco dla objęcia posady rektora seniinarynm, 
drukowano były w czasopiśmie lwowskiem B onus Pastor  (rok 
1878 nr. (5 i 8) trzy znakomicie napisano L isty  s Anglii, 
kreślące położenie Kościoła katol. w tym kraju. Wielka szkoda, 
że uczony nasz ziomek, jak się zdaje, nie więcej oprócz tych 
listów ula polskich pism dotąd nie napisał. —  O ks. Nanmo- 

| wiczu, apostole prawosławia, dziś odbywającym podróż tryumfalną 
j po Rosyi, podajemy charakterystyczny, nieznany szczegół. .Jest 
! on, a był przynajmniej zagorzałym spirytystą. W piśmie N a -  
| u ka , wydawanem dla prostego ludu, opowiadał chłopom, jak u 
\ swego przyjaciela, ks. Leona Trcszozakowskiogo w Rudnie koło 

Lwowa, również spirytysty, świadkiem był ukazywania się du­
chów, któro grały na fortepianie: Jśa ćheruw ytny  (ustęp mszy 
św. gr. obrz.), rysowały obraz św. Heleny na papierze, pisały 
rozmaito rzeczy, pokazywały się w szklance itp. (nr. 1 z 1878). „ 
Czerpiemy tę wiadomość z ruskiego czasopisma Z ora  (zorza),. 
py& nd lytcralurno-naulzowc d la  ruskich ro d yn , rok 1884 
nr. 7. Sprawiedliwość nakazuje wyznać, żo ks. Nanmowicz oj­
cem był dla swych parafian, gorliwy nadzwyczaj o rozkrzewienio 

j dobrobytu, gotowy do niesienia każdemu pomocy. Dzisiaj jeszcze 
\ w całej okolicy Skałatn, gdzie był proboszczem, lud ruski wspo- 
j mina go z uwielbieniem. Jestto fanatyk i polityczny i religijny 
ś zarazem, który utracił podstawę katolickiej wiary (czy ją  po- 
f siadał kiedy?), człowiek, który zdolny jest uwierzyć w swoje po­

słannictwo prorockie i męczeńskie jak Hus, ale nio sprzedający 
się za pieniądze. Ratalny jest błąd twierdzić, żc u Rusinów 
nienawiść do Polaków i katolicyzmu stworzyli tylko Stadion a 
potem ruble moskiewskie. — Z objęciem rektoratu a k a d e m i i  
d u c h o w n e j  w Petersburgu przez ws. prałata Symona, nastała 
dla akademii nowa epoka odrodzenia i życia. Uzupełniono i 
zorganizowano naprzód ciało nauczycielskie. W miejsce dotych- 

s czasowego wicerektora i prof. tcol. dogm. ks. Anton. A u d z i e- 
; w i c z a , który w nagrodę swych zasług wyniesiony został do 
| godności kanonika kapituły metrop. mohilowskiej i powołany 
i do urzędowania w konsystorzu mohil., zamianowany został wice- 
\ rektorem prof. historyi k«ść. i prawa kanon. ks. Bolesł. K ł o ­

p o t o w s k i ,  mag. teol., kanonik katedr, łucko-żytomierski. Ka- 
| plan ten pracuje 7 lat przy tym zakładzie jako profesor i ojciec
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duchowny alumnów. Katedrę Pisma św objął sam rektor jako j 
dawny tego przedmiotu profesor, dotychczasowy zaś profesor 
Pisma 'św . ks. Kacper C y r t o w t ,  kanonik katedr, żmudzki, 
objął katedrę dogmatyki, której niegdyś przez lat 7 był profo- ! 
sorem w seminar. kowieuskiom. Na katedrę homiletyki i pa- j 
trologii powołany został ks. Andrzej R e t  k o ,  mag. teolog, i 
dotychczasowy profesor sominaryum metrop. warszawskiego. Księ- 
dzu R. powierzono także obowiązki ojca duchownego. Prclckcyą j 
inauguracyjną wygłosił ks. Kotko po łacinie w obecności me- i 
tropolity, kilku wyższych duchownych, rektora, profesorów i wszy- \ 
stkich alumnów razem zgromadzonych 14 (26) września rb. j 

Oprócz tego wykłada teologią moralną i pastoralną ks. Jan 
C i e p l a k  mag. teol. z dyccezyi kieleckiej i filozofią ks. Edmund 
K o s k o s k i ,  mag. teol. z dyccezyi płockiej. Obok nauk 
teol. wykładano są w akademii rozmaito umiejętności świeckie, 
jak literatury: rosyjska, łacińska i grecka, liistorye: powszechna j 
i rosyjska, języki: hebrajski, francuzki i niemiecki, które to j 
przedmioty, wykładane przez profesorów cywilnych, niemałą 
liczbę godzin pochłaniają. Nadto wakuje obecnie jeszcze adjun- j 

ktura archeologii biblijnej, oraz obrzędów i śpiewów kościelnych, i 
Powoływano na tę posadę kapłana znanego zaszczytnie na polu 
naukowem z dyccezyi żmudzkiej, lecz miejscowo warunki nie j 
pozwoliły mu przyjąć tej posady. —• Rok szkolny akademii roz­
począł się d. TI (23) września. Zwiększono odtąd liczbę go­
dzin dla wykładu przedmiotów teolog. Na mocy komunikatu j 
Ojca św., przesłanego ks. Metropolicie za pośrednictwem rządu, j  
ustawy akademickie jako zbyt dawno uledz mają całkowitemu j 
przekształceniu i zastosowane być do dzisiejszych potrzeb nauki 
kościelnej. Nim to jednak nastąpi, zarząd akademicki, korzy- j 
stając z przysługującego sobie prawa, już teraz pewne poczynił ; 
reformy. — Alumnów jest w tym r. 48 i to z archid. mohi- i 
lewskićj 9, z wileńskiej dyec, !), żmudzkiej 7, łucko-żytom. 2, I 
tyraspolskiej 1, z archid. warszawskiej 8, z dyec. kieleckiej 8, j 
kujawsko-kaliskiej 4, płockiej 3, lubelskiej 3, sandomirskiej 2, j 
sejneńskiej 2. AA roku ubiegłym ukończyło akademią fi alum­
nów i o tm m ało  stopień magistrów św. teologii.

RZYM. Dnia 10 hm. odbył się t a j n y  k o n s y s t o r z  1 
papiezki w Watykanie. Kardynał • Holicnlohe przyjął naprzód f 
tytuł wakujący św. K aliksta, poczem Papież wygłosił alokucyą, i 
którą w dosłownem brzmieniu na innem podajemy miejscu. N a­
stępnie ogłosił Ojciec św. Kardynałem św. Kościoła rzymsk. z j 
rzędu presbyterów Mgra Karola Lauronzi, assesora św. Oli, Bi- j 
skupa tytuł, z Amata (nr. 1821), którego był już mianował \ 
in netto na Konsystorzu 13 grudnia 1880 r., a dalej Kardy- < 
nałami z rzędu presbyterów: Mgra Piotra Jeremiasza Michała | 
C dccia  z Kongr. Benedyk, z Monte Cassino, Arcjb. z Palermo 
(ur. 1814): Mgra Antoniego Monescillo y  Viso, Arcyb. z AV:i- j 
lencyi (ur. 1811), Mgra AAilhelma 31assaia, Kapucyna, Arcyb. 
tyt. z Stauropolis (ur. 1809); Mgra Celestyna Gancjlbctticr % 
Kongr. austr. Benedyktynów, Arcyb. wiedeńskiego (ur. 1817); j 
Mgra Zefiryna G onzahs y  D ias Tunon, z zak. Dominik., j 
Arcyb. z Sewilli (ur. 1831); z rzędu dyakonów: Mgra Carmen j 
Gori-Merosi, sekretarza św. Kongr. Konsyst. i św. Kollegium | 
Kard. (ur. 1810); Mgra Ign. M asotti, sekr. św. Kongr, Bisku- | 
pów i Zak. (ur. 1820); Mgra Izydora Ver(ja, sekr. św. Kongr. 
Soboru (ur. 1832). Następnie prekonizował Kard. Lavigorio, \ 
Arcyb. Algieru i admin. ap. w Tunis Arcybiskupem Kartaginy | 
i 14 innych Biskupów pomiędzy nimi Mgra Aiclmcr Biskupom w f 
Brisen. — Po Konsystorzu udał się natychmiast mistrz ceremonii i 

pap. z kamerdynerem Kardynała Pece-i i substytutem Sommisteryi S 
apost. do nowych Kardynałów obecnych w Rzymie, aby ich za- 
wiadomić o ich wyniesieniu do godności kardynalskiej. Równo- j 
cześnio nowi Kardynałowie otrzymali wizyty zwane di calom, j 
na których im składali powinszowania duchowni i świeccy. Kar- 
dynałowie Lauronzi, Gori-Merosi i Masotti przyjmowali gości j 
w swych pomieszkaniach, Kard. Massaia w Propagandzie, Kard. j 
Celesia u Barnabitów św. Kaliksta, Kard. Yerga w pomieszkaniu >

Kard. Randi. Do Wiednia i Hiszpanii wyruszyli także natych­
miast ablogaci i kuryerzy nadzwyczajni z kardynalskiomi odzna­
kami. Biskupów nowomianowanych obecnych w Rzymie przyj­
mował Papież po konsystorzu na sali tronowej i wręczył im 
rokiety, poczem Biskupi złożyli uszanowanie Kard. Sekr. Stanu 
i Kard. Pccci. Dnia 12 po południu odbyła się w AAatykanie 
na sali tronowej w obco dworu pap. i Kard. Pccci ceremonia 
wkładania 6 nowomianowanym Kardynałom czapeczek i niozze- 
tów kardynalskich. Po otrzymaniu tych odznak kardynalskich 
i ucałowaniu ręki i nogi Papieża, Kard. Lauronzi podziękował 
w swojóm i swych kolegów imieniu Papieżowi na co tenże od­
powiedział z wielką serdecznością. Po wygłoszeniu przez prefekta 
ceremonii extra om nos, i oddaleniu się osób dworu pap. i.deputacyi 
z 1’crugii, która na tej ceremonii była obecna (przybyła z powin- 
szowaniem dla Kard. Laurenzi), rozmawiał Papież i brat jego 
czas pewien z nowymi Kardynałami. Po łój audyenoyi złożyli 
Kardynałowie uszanowanie Kard. Sekretarzowi Stanu. — Na k o u- 
s y s t o r  z u p u b 1 i c i  n y m , odbytym 13 bm , nowi Kanlynało- 
wie złożyli przysięgę, poczem przypuszczeni zostali do ucałowania 
ręki i nogi Papieża i do uścisku z Papieżom i innymi Kardynałami. 
Następnie wręczył im Ojciec św. kapelusz czerwony i pierścień. 
Podczas tych ceremonii adwokat konsystorski Filip Gioazziani 
przemawiał po raz pierwszy na rzecz beatyfikacji Maryi Gertrudy 
Salandri Rzymianin. Po konsystorzu publicznym odbył się tajny, 
na którym Papież po zamknięciu ust nowym Kardynałom, mia­
nował dwóch metropolitów, 13 Biskupów rezydencyalnyeh po­
między nimi Biskupem w Parenzo i Pola (Austrya) ks. Plapp 
prof. hist. kośc. i prawa kan. w sominaryum w Gorycji i 5 B i­
skupów tytuł., między nimi dziekana katedralnego w Monasterzo, 
dr. Cramora jako Bisk. tytuł, z Licopolis; nadto ogłosił liomi- 
liacyc dokonane dawniej hrewiami: dwóch metropolitów, 9 Bisku­
pów rezydencyalnyeh i .1,8i Biskupów tytularnych, z których dwóch 
obrz. ormiań., jeden chaldejskiego. W końcu przeznaczył Papież 
nowym Kardynałom tytuły: Kard. Laurenzi św. Anastazji, Kard. 
Celesia św. Pryski, Kard. Massaia św. Witalisa; dyakonią ad 8. 
Mariatu ad Martyres Kard. Gori-Merosi, dyakonią św. Cezarei Kard. 
Yorga. — M onitcur dc Home ogłasza l i s t  a p o s t o l s k i  z 2 5 
października rb., w którym Ojciec ś w. e r y g u j e  kanonicznie Ko­
legium amerykańskie Stanów Zjednoczonych półn. Ameryki, za­
łożono w Rzymie przez Piusa IX 1858 a dotychczas erekcji nio 
posiadające. — K o l e g i u m  p o l s k i e  w Rzymie, na którego 
czele stoi obecnie ks. Karol Grabowski, święciło 4 bm. jubileusz 
św. Karola Boromcusza uroczystym obchodom, na którym obecni 
byli J. Em. protektor Kolegium Kard. Monaco la Aa lotta i Kard. 
Ledóchowski. -— Biletami Sekrctaryatn Stanu mianowano Asscs- 
sorem św. Oli Mgr Józef W A nnibd le  Bisk. tyt., sekretarzem 
św. Kongr, Biskupów i Zakonników Mgr. Schiaffino, Bisk. tyt., 
sekretarzem św. Kongreg. Soboru Arcyb. S a n to r i, sekretarzem 
św. Kongr. Konsyst. Mgr. Er. M ercu rd li. Audytorem Papieża 
został Mgr Gabr. Boccali, mianowany równocześnie prałatem do­
mowym J. Św.
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